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Wartość katolicyzmu niezależnych wyświe­
cona przed sądem w Chfcago.

Naczelnik sekty niezale- 
źnycli polskich odstępców 
spróbował zeszłego tygodnia 
przed sądem w Chicago szczę­
ścia do dalszego prowadzenia, 
profesyi ogłupiania ludu poi 
skiego. Myślał wraz z dorad 
cami swymi, iż na podstawie 
amerykaliskiej wolności wy­
znań /.najdzie w St. Zjedno­
czonych obszerne pole do u- 
rządzania handlu polskimi 
sumieniami i przeliczył się 
haniebnie. Przeciwnie dowie­
dział się, ze sędziowie w St. 
Zjednoczonych znają różnicę 
między wolnością a swawolą; 
między prawem, a bezpra­
wiem; między wyznawcami 
rożnych, a żadnych wyznali

Proces, wytoczony redaklo 
roni Dzienniki Chicagoskiego 
o przestępstwo prasowe, wy­
kazał na światło dzienne, że 
mieniący się katolickim pol­
skim biskupem były ksiądz, 
jest z tegoż kościoła przez 
Papieża wyklętym i nie ma 
z nim nic wspólnego, równie 
jak i trzymające się jego zbo­
rni owieczki.

Wyświeciło się nadto, że 
nietyiko z kościołem katoli 
ckirn nie ma nic wspólnego, ale 
nawet ze żadnem wyznaniem 
chrześciańskiem; źe kościół je ­
go jest odrębny od wszystkich 
wyznań, czyli sektą, którą 
on sam założył i podług swego 
upodobania nazwał; wrszystko 
to wyjaśniło się z przedłożo­
nego przezeń przywileju, czy­
li pozwolenia od stanu Illi­
nois na istnienie pod prawem 
tegoż stauu;

źe zarówno zdradził kościół 
katolicki jak i starokatolików, 
od których otrzymał tytuł bi­
skupa.

Całą inaaką, oślepiającą na- 
iwnych była dotychczas na­
zwa sekty, wymyślona przez 
samego jej twórcę, mianowi­
cie “ Polsko-katolicki kościół.” 
Było zaś celem tej nazwy o- 
tumanić naiwnych, źe łącząc 
się z niin, nie są jeszcze wy?- 
exkomunikowanymi z kościoła 
katolickiego, a tem samem, 
aby myśleli, że łącząc się z nim, 
doznawać będą tych samych 
skutków dla swych dusz, co 
i w kościele katolickim.

Otóż tę maskę zdarł sędzia 
z oblicza prewódyra sekty, 
gdyż tenże musiał się przy­
znać, źe jakkolwiek był nie­
gdyś katolickim księdzem, to

jeduak dziś nie ma nic wspól­
nego z kościołem katolickim.

Skarga opiewała o artykuł 
pod nagłówkiem:

"K ilka słów przestrogi dla 
zbłąkanych braci Polaków, 
zostających w uporze bezbo­
żnej niezależności od Kościo­
ła rzymsko-katolickiego i Sto 
licy Apostolskiej” , który u- 
kazał się w “ Dzieuniku Chi- 
caguskim” w sierpniu /.esMe- 
go roku w trzech numerach 
z podpisem X 0  1 ‘'Biskóp” 
i jego dorad cy oddali sprawę 
pod sąd grand juiy, która 
wniosła kry minalne oskarżenie 
w imieniu “ ludu stanu Illi 
nois” , oczywiście wedle zwy­
kłej procedury,uie słuchając 
obrony? oskarżonych. W  arty­
kule tym inkryminowanym 
był szczególniej ustęp taki: 
“ największym łotrem, najo­
brzydliwszym zdrajcą, obłu­
dnikiem, uwodzicielem i od- 
szczepieńcem jest niezależny, 
samozwańczy?, pseudobiskup 
z Chicago” .

Jakkolwiek sędzia Jos. E. 
Gary, przed którym się i o z - 
prawa toczyła 20 b.m. w po­
wiecie “ Cook” , nie jest sam 
katolikiem, jednak oświad­
czył rzecznikowi oskarżyciela, 
iż w Zaskarżonym artykule 
nie ma przestępstwa prasowe 
go, równie jak go niema w? “ li­
stach św. Pawła do Rzymian” .

Samym prowodyrom sekty 
niezależnych wolno iść wprost 
do piekła; wolno im Wierzyć 
w co im się podoba i jakim  
się podoba; wolno im uzna­
wać władzę kościelną, lub nie 
uznawać innej— oprócz kon- 
sztabla —  w obliczu prawa nie 
może ich z tego powodu nikt 
nazwać łotrami, podstępca- 
mi, ani uwodzicielami. Jeżeli 
jednak drugich do swej sekty 
zechcą nawoływać i do odstą 
pienia od wiary ojców? zachę­
cać, to muszą niejeden zarzut 
schow?ać do kieszeni.

To też nie dzi wnego, że sę 
dzia oświadczył w powyższym 
wypadku, iż żaden z epitetów 
uźyty?ch dla Kozłowskiego, nie 
od nosi się do ezego innego, jak 
tylko do jego postępku —  iż 
jest zdrajcą, poniew?aż opu­
ścił katolicki kościół; jest 
obłudnikiem, bo opuścił swój 
dawny kościół; jest uwodzi­
cielem i renegatem, bo opu­
ścił swój dawny kościół ; sta­
rał się innych nakłonić, by 
za nim poszli

Przeciwnicy ograni- 
czenia morderczych 

kul
WIELKA BRYTANIA I STANY ZJE 

liNuO/UfllE.

Na konferencyl pokojowej, 
kończącej swe obrady, były 
w ubiegłym tygodniu przed­
miotem rozpraw punkty, do­
tyczące złagud/.euia aposubu 
w prowadzeniu wojny. Pier­
wszy punt względem zakazu 
rzucania z balonów materya- 
łów wybuchowych przyjęto. 
Drugi, dotyczący zakazu uży­
wania gazów, pozbawiających 
przytomności, odizucono sku 
tkiem sprzeciwmnia się W iel­
kiej Brytani i Stanów Zje­
dnoczonych.

Trzeci punkt, dotyczący 
zakazu używania pękających 
kul, uźywanj ch w armii an­
gielskiej, był przedmiotem 
najżywszej i najdłuższej de­
baty. Przewodniczący deiega- 
cyi * Stanów Zjednoczonych 
miał mowę, skierowaną prze 
ciw temu zakazowi i twierdził, 
źe zakaz podobny nie przy­
dałby się na nic wobec tego, 
iż wynalezionoby niezwłocznie 
inne kule, których skutki 
byłybjT jeszcze gorsze.

NOWY SEKRFTARZ WOJNY.

"W sobotę zeszłego tygodnia 
zamianował prezydent Mc. 
K inley nowego sekretarza woj­
ny w osobie prawnika Eliliu 
Root w miejsce R. A .A lgera, 
który z tej posady zrezygnował 
Nowy sekretarz wojny popro­
wadzi prawdopodobnie z no­
wym zapałem wojnę na F ili­
pinach. Jest on wytrawnym 
politykiem i nie młodym już 
prawnikiem, mającym utartą 
opinią w świecie adwokackim 
Nowego 5 pyk u.

KRWAWE FKZYMIERZE W KEN 
TUCKY

W  Manchester, Ky., gdzie 
odbywa się proces, Philpotów 
o zamordowanie A arona Moris 
powstały stronnictwa za oska­
rżonymi i przeciw nim. 24. 
rozpoczął się proces; na ten 
więc dzień zgromadziły obie 
strony zbrojnych. Philpoei 
zgromadzili 32 jezdnych i 
mnóstwo piechoty. Obie stro­
ny zamierzają zbrojnie przy­
być do Manchester i słuchać 
rozpraw sądowych. Nawet 
jeden deputy szeryf stoi o- 
twarcie po stronie “ Moris’a 
Griffin” . Wobec dwóch stron­
nictw zbrojnych, wyczekują­
cych wyroku, trudno się spo­
dziewać bezstronnego orzecze­
nia sędziów, którym bez wą­
tpienia milszą będzie własna 
skóra niż ścisła sprawiedliw ość.

NOWY RUCH KOLEJOWY

Rozmaite unie robotnicze 
wysłały swych delegatów na 
posiedzenie centralnej unii 
we Wielkim Nowym Yorku 
zeszłego tygodnia. Projekt 
zorganizowania unii zbioro­
wej p r z y j ę t o  jednogło­
śnie i postanowiono zwołać 
walne zgromadzenie na 7 
sierpnia celem formalnego zor 
ganizowania się. Na zebraniu 
23 b.m. przemawiali prze­
wodniczący pojedynczych uuij 
nowojorskich za utworzeniem 
zbiorowego funduszu unijnego 
na wspieranie strajkierów, na 
który to cel deklarowali za­
raz delegaci unij. po $100 
do $500. Nowy ten ruch za­
czyna przechodzić na tory 
polityczne.

LOSY ROSZUKIWACZÓW ZŁOTa ,

Parowce “ Strathcońa” i 
“ Gasca” przybyły 24. bm. dc 
Wr&ngel w Alasce z 57 lu­
dźmi , pozostałymi z całej li­
czby usiłujących dostać się 
do Dawson. Byli oni niemal 
dwa roki w podróży i opo­
wiadają o niemożebności do­
stania się tam tą drogą, którą 
wybrali. O przygodach swej 
podróży mają oni daleko wię­
cej do powiedzenia, niż towa­
rzysze wyprawy greckiej po 
złote runo do Kolchidy w sta­
rożytności. Z polecenia ka­
nadyjskiego rządu wysłały 
towarzystwa hadlowe Zatoki 
Hudzońskiej wyprawy dla ra­
towania setek ludzi, znajdu­
jących się w kotlinach rzek 
Liard i Pełły. W  ciągu osta­
tniej zimy umarło przeszło 
pięćdziesiąt osób na szkorbut, 
a drugie tyle utonęło. Droga, 
którą się puścili nieszczęśli­
wi do Dawson, tak nazwana 
“ Edmonton Trail” jest nie 
do przebycia; pomimo to ogła­
szali ją w gazetach ajenci 
spółek handlowych za łatwą 
do przebycia; to samo głosili 
o niej kanadyjscy urzędnicy. 
Szczęście i złoto nie zawsze 
parą chodzą, a pogoń zbyte­
czna za złotem najczęściej 
w przepaść prowadzi. Smutne, 
a liczne doświadczenia nie 
zdołają jednak wpoić tego 
w umysły ludzi, którzy po­
jęcie Szczęścia ściśle ze złotem 
łączą,

Niemiecka flaga na 
niedźwiedziej wjspi.e 

zaprotestowana.
W  morzu Północnc-m Lo­

dowałem jest w pobliżu przy­
lądka Spitzbergen niezamie- 
szkana wyspa, zwana “ Niedź 
wiedzią” , która dotąd była 
lądem neutralnym, nie zaję- 
tem przez żadne państwo. Rząd 
niemiecki więc uznał za sto­
sowne zająć tęż wyspę w po­
siadanie i wysłał w tj?m celu 
krzyźownik., aby zatknąć 
tamże flagę niemiecką zape 
wne w przekonaniu, że nikł 
się temu nie sprzeciwi, ponie 
waż wyspa nie jest niczyją 
własnością. Tymc/iiiseuj za­
protestow ały  rządy rosyjski i 
szwedzki, twierdząc, iż wyspa 
ta była od wieku lądem ne 
utraluym i takim powinna 
nadal pozostać. Rząd niemłe- 

że

Yuesza telstwo jeszczo 
kwitnie w stanie 

Lonisiana.
W  nuey z 20. na 21. lipca 

powieszono w miejscowości 
Talluta pięciu Włochów w sta­
nie Lousiana, Kozy do pe­
wnego Włocha należące, s bez 
dozoru wędrujące, biegały nie 
jakiemu PTodges, tamtejszem u 
lekarzowi, po werandzie. IIod 
ges upomniał k i l  kakrot lnie 
właściciela kńz. aby sobie je 
przy swoim domu utrzymywał, 
a'po bezskutecznych upomnie­
niach zastrzelił kozę na swej 
werandzie Włoch postanowił 
teraz uczynić zadość swej mści­
wości i zastrzelił przechodzą­
cego koło jego domu lekarza, 
który wprawdzie nie padł na 
miejscu, lecz r»iię jegu s p r a w ­

dzono jako śmiertelną. Oko­
ło Włocha, zbrojnego wstrzel-

cki sądził, że wyspa, nie bę, było w chwili tego zajścia 
oznaczona żadną flagą, równa jeszcze czterech innych jego
się owenni biblijnemu bara 
nowi, którego Abraham ofia­
rował zamiast Izaaka i chciał 
się zabawić w Ahrahama, z tą 
różnicą, iż zużytkowałby ją 
w razie wojny do celów stra­
tegicznych, czyli inaczej na 
ofiarę dla czarta.

ZDANIE JENERAŁA ANDERS0N’A 

O potrzebie m-z.i stanu na Filipinach.

Jenerał brygady, Tomasz 
Anderson wyraził swe mnie­
manie w Chicago, że na Fili - 
pinacL wypadałoby ustane wić 
obecnie naczelnym guberna­
torem największego męża sta 
nu i podporządkować pod 
jego władzę wojskowe władze 
na wyspach. Teraz jest jene 
rał Otis cywilnym i wojsko 
wym gubernatorem i najab- 
sołutniejszym panującym na
ziemi, nie wyjmując cara ro- cago i przygotowujący ma- 
syjskiego. W ojskowa siła po teryal obrad do mającej się 
winnaby być zdaniem Ander­
sona środkiem do zaprowa 
dzenia i wykonania polityki 
cywilnego rządu. Nie chce 
on

ziomków, uzbrojonych w  broń 
palną i noże. W szyscy oka 
żywą!i swą, groźną postawą 
gotowość bronienia strzelna 
w jazie ataku miejscowej lu­
dności. To zachowanie się 
zuchwałe Włochów oburzyło 
ludność miejscową do tego 
stopnia, źe wyrok śmierci mieli 
już w myśli gotowy i czekali 
jeszcze tylko na chwilę wy 
konania go bez ogłoszenia, 
Chwilą tą była chwila are­
sztowania Włochów, którzy 
oddawszy broń szeryfowi, j  o  
stępowali za nim, czując się 
bezpiecznymi pod jego urzę­
dową władzą. Mieszkańcy 
odebrali ich szeryfowi prze­
mocą, wyprowadzili za miasto 
i powiesili doraźnie.

KONFERENCYA TRUSTÓW.

Komitet, fungujący w Chi-

odbyć w tem mieście konfa-
rencyi, zajmującej się sprawą
trustów i kombinacyj. rozesłał
450 egzemplarzów okólnika.

, . - w którym podaje 2G pytań
przez to twierdzenie g a n i * ^  ro^ y  rnie!b5 .  N „ * ? td o

jeuerfł .a Otis a, bo ten ma wła urfjj robotniczych wysłano ten
dzę podwójną i musi ją wy­
konywać, jak najlepiej może, 
lecz sądzi, iż zadanie dane 
mu do spełnienia, za, wielkiem 
jest nawet dla nie wiedzieć 
jak wielkiego męża. Trudna 
to, zdaje się sprawa, radzić 
o rządzeniu ludem, który się 
bije ze swym rządzicielem > 
któryby przedewszysfki eta po­
konać wypadało, chcąc nim 
rządzić za pomocą guberna 
torów cywilnych.

UZNANIE USTAWY NIEKONSTY­
TUCYJNĄ.

Wyższy sąd stanu Colorado 
uznał tamtejszą ustawę, prze­
pisującą ośmiogodzinną pracę
robotnika, za niekonstyi ucyi- 
ną, a  tem samem nikogo nie stały trupami na miejscu, a 1 6

okólnik, a korni tety takowych 
mają szereg podobnych pytań 
do rozstrzygnienia. Oprócz 
tegc otrzymało rzeczony okól- 
nii£ 500 związków handlowych 
podróżnych (komiwojażerów) 
i cały szereg handlów hurto- 
wnych.

PIORUN NA WIDOWISKU

W  niedzielę, 23. lipca, urzą­
dziły polskie stowarzyszer ia 
w Charlottenburgu w Niem­
czech widowisko wyścigów 
na bicyklach i ćwiczeń 
gimnastycznych. Okoifo 1000 
osób przyglądało się zaba­
wie, gdy nagle zerwała się 
burza. Piorun uderzył w drze 
wiec chorągiewki i  wpadł 
następnie na trybunę widzów. 
Przeszło 100 osób rzuci! stru 
mień o ziemię; z tych 3 zo-

obowiązującą,. Tamtejsza fir­
ma lejarni i raGneryi odmó­
wiła tej samej płacy za 8 
godzin, co za 10 lub 12 i 
zamknęła swąlejarnię równo­
cześnie z wejściem rzeczonej 
ustawy w pra womoc. Obecnie, 
po ogłoszeniu ustawy niekon

poniosło ciężkie uszkodzenia, 
Powstała nieopisana panika. 
Oprócz zabitych i ciężko u 
szkodzonych jest jeszcze 25 
osób lekko uszkodzonych, któ­
re wezmą prawdopodobnie 
z tego naukę, jak przepędzać 
czas ranny, a jak popołu­
dniowy w niedzielę. Gdyby

stytucyjną, umawia się firma ^5^ zamiast szukać guzów
„„ „ „ „  ' i w  u . n a  widowisku zasiedli do czy-na nowo z robotnikami wzeue- i. • i i • ■ i w, . tana użytecznych książek, by-
dem płacy i czasu prąpy dzień- Jiby zachowali zdrowie i ciała 
nej. i duszy.

Walka ze aj kiesa­
mi kolejowymi 

w Cleveleiłd.
W piątek zeszłego tygodnia 

rzucono o 3 godzinie z rana 
dynamitową bombę na cach 
szopy, kolejowej w której ai<* 
zmjdują wagony kolei u- 
licznej. Bomba wyrwała otwor 
duży w dachu i narobiła ną- 
łasu explozyą, lecz nie uszko­
dziła nikogo; zniszczyła ty'ko 
wagon stojący w szopie. 
Sprawcy uszli bezpiecznie 
w pewszethnem /.amieszan u. 
Wieczorem tegoż dnia próbo­
wano wagon kolei ulicznej1 
rozszarpać dynamitem lecz 
clij biono celu; wagot pozostał 
nieuszkodzony pomimo, żc 
explodował patron, źle podło­
żony

Skutkiem tego przystał rząd 
500 żołnierzy na obronę źy 
ci a i mienia do Cleveland i 
zarządził rezerwę z floty, z 4 
kompanij infanteryi tudzież 
z odziału koni: icy na wypa­
dek potrzeby. Trzy kompa­
nie pilnują szop z we gonami 
i z przy borami, do wytwarza - 
nia siły elektrycznej, ale po­
mimo to przyszłe w zeszłą 
sobotę dc zaburzeń na kilku 
miejscach. Straż wojskową 
znieważano najpiciu* słowam:, 
a następnie poczęto rzucać ns 
nię kamieniami. Tu nastąpi: 
rozkaz do zaatakowania tłu­
mów. Na widok postępują­
cych kolumn wojskowych ze 
spuszczonym bagnetem, roz 
pierzchli się awantiwrfi cy. N i­
kogo nie uszkodzono; jebnę 
osobę aresztowano ' oddano 
pul icy i.

DALSZE ROZRUCHY W ULEV£LA'ND

Skutkiem zajść, na ulicach 
wzrastających, zarząd-/,uuo po­
gotowie większej liczby woj­
ska do Cleveland, O godzinie 
10 z rana zaatakowali straj- 
kierzy i ich zwolennicy wa­
gon kolej ukeznej, na którym 
było dwóch polioyautów. gra­
dem kamień i poturbe 
wano nielitościwie konduktó­
ra tudzież motormana (nie na­
leżących dc unii,) Jeden z po- 
lieyantów dał ognia z rewol­
weru do tłumu i zranił nie­
jakiego Weunika. Publi­
czność rzuciła się na policj­
antów i  byłaby już przystą­
piła niezawodnie do lynczo- 
wania ich, gdyby się nie był 
w to wmięsza: ksiądz kato­
licki, który przechodząc i w: 
dząc, co się dzieje, przemó­
wił do zgromadzonych i roz 
broił ich mści wy zapa ł. W  cią­
gu dnia 23, D.m. aresztowano 
1E osób na piacu, s rzężonym 
przez wojsko przed głównym 
składem wdasności spółki ko 
lejowej. Na innem miejscu za­
tamowano ruch koiei ulicznej 
za pomocą wielkiego kamie­
nia. zatoczonego na szyny. 
Za zjawieniem się policyi 
powstała bójka w której 
trzech męźczyżn poniosło u 
szkodzeria w  głowę od pałek 
policyańskicJL. O godzinie 11 
w nocy rozszarpano dynami­
tem jeden wagon uliczny przg; - 
czem raniło 4 osoby Explo- 
zya była. tak s: Ina. że wszyst­
kie domostwa w sąsiedztwie 
zadrżały, a huk na odległość 
trzech mii słyszano. 24 rzuca- 
no nawet explodujące ^akiety 
na policyą.

Haniebna o^ena Ku- 
ryera. w ‘'Glosie 

Polskim’',
W 1 Głosie Polskim” , wy 

chodzącym w Grand Rapids, 
napisał jaiedś korespondent 
powody, dla których, jak się 
wyraża*, rzucił z oburzeniem 
na ziemię “ szpargał” za który 
zapiacił z góry prenumeratę 
Cwiadecfwo takie, wystawio­
ne Kuryerowi Milwauckiemu 
popiera ten korespondent li­
cznymi spostrzeżeniami swy­
mi co do tego pisma: jest ich 
pełna jećua szpalta w “ Głosie 
Polskim” z 21 lipca i niektó 
re z nich są 1 ak trafne, iż 
śwńadczą c wykształceni u ko- 
r< spondenta, c zdolności lego 
w sądzeniu, a zarazem c szei 
szyn poglądzie na świat, niż 
go ma przeciętn.e zwyk*y czy­
telnik, biorący zwykle każdą 
rzecz tak, jak mu ją w piśmie 
przedstawiono. Nie jes* to 
korespondent, k tóryby nie u- 
miał widzieć kierunku i ceiu 
gazety a zarazem ocenić jej 
skutków dla ppołeczerisrv?a. 
Epitetów czyli określeń, któ­
rymi cechuje wartość Kury- 
era, jest tam poć dostatkiem, 
a między iui/ymi i ta uwaga, 
iż Kuryer naigrawą się ze 
swych czytelników, iz są tak 
naiwni, że za swoje pieniądze 
dają możność rozszerzania się 
jego doktryn.

Iue2’oclzivTa zabawa.

Za pieniądze ogłupionych 
bawią się przywódcy polskich 
szyzmatyków w dygnitarzów 
tej sekty, Zamiast błazeń 
skich dzwonków u czapek no 
rzą n£ krycie głowy, używane 
przez duchownych i rozpisu­
ją się szerokc o kwestyach 
tego, czego nie mają —  wia­
ry. Mandryta z Chicago przy 
słał do Wbgo ks. prob. Gru- 
lży w Milwaukee listpaster 
ski, wzywający dc łączenia 
się z jego sektą Wychodząc 
ze zasady, iż każdy dzieli się 
z drugińl tem, co posiada, ra­
dzi i Katok k Mandyyeie zapi­
sać się raczej do szkoły VTbgo 
ks. Grutzy, zamiast błaznowa­
nia z listami pasterskimi aby 
nie muriał węgła suuflcwać 
w razie oświecenia się jego 
sekciarzów. Życzenie tc jest 
tek szczere i uzasadnione, że 
m’kt nie może doradzić ^ym 
ludziom lepszego i szybszego 
punktu wyjścia z błota, w któ­
re zaleźli.

ŚMIERĆ INRERS0L1 A.

Osławiony amerykański a 
ueista, Robert ingersoll, za­
kończył nagłe dychanie wpią 
tek po południu beż żadnej wi 
docznej choroby. W  ostatnich 
2 latach życia miał on wpraw­
dzie cierpieć na, serce, ale dc 
ostatniej cnwil: u*e spodzie­
wał się aui on sam ani nikł 
z jego otoczenia taK nagłej 
śmierci, przed którą na kijka 
minut jeszcze oświadczył na 
pytanie żony, iż czuje się 
zdrowszym. Był on zdolnym 
prawnikiem i mówcą; wymo­
wy swej używa! najwięcej 
przeciw : eligii,
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gdyście z ust jego usłyszeli, 
eu się tam dzieje, macie czem- 
prędzej zawrócić ze złej drogi

Wydcnoca: Ks. W. G liU TZA .

Entered at the Milwaukee F O as 
second class inail rnatter.

A DYERTTSING iiATES:
dpace Week Mo.
1 inch 50c $1.25
2 inch $1.00
3 inch 1.50 
J^col. z 50

col. 450 
1 col. 7 00

3 Mo. 6 Mo. i yr. 
$2.50 $5.00 $10.00 

4.50 8.00 15.00
6.25 12.00 20.00

5 50 10 00 2000 3000
12 00 1800 3000 5000
20.00 30.00 40.00 100.00

2.50
3.75

Głos księdza G. pod 
napisem:

“ Z O nuuólY  ICH POZNACIE ICH” 

Ogłoszony “ w Polaku w Ameryce” .

Kiedy “ Polak w Ameryce” 
obwieścił w Nr 54 z dnia 9. 
czerwca br., ze poda list ks. 
Macieja Jodyszusa, wykazu 
jacy przycztoaw dla których 
opuścił kościół “ niezależny 
przeczytałem go w następnym 
numerze z nadzwyczaj wielką 
ciekawością, chcąc się prze­
konać z ust samego ducho- 
w nego “ niezależnych” , a więc 
jak mówią, u samego źródła, 
co też tam takiego dzieje się 
między “ niezależnymi” , kiedy 
aż był zmuszonym ich opuścić

I o zgrozo! wyczytałem ta 
kie rzeczy, których częściowo 
się spodziewałem, ale jeszcze 
i takie, o jakich nie myślałem, 
żeby się działy między ducho 
wnymi niezależnymi. Prawda 
że czasem i między księżmi 
wydarzają się wypadki, ale 
po tych zwykle następuje żal, 
skrucha, uciekanie się do Sa 
kramentu pokuty, lecz w obo­
zie prowodyrów niezależnych 
ani źdźbła tego nie zobaczysz. 
Toć to, co się u tych panów 
dzieje, przedstawia nam istny 
przedsionek piekła. Włosy 
formalnie na głowie stają, gdy 
się czyta o rozbestwieniach 
tych szarlatanów, zwłaszcza, 
gdy się uzupełni jeszcze w my­
śli to, czego usprawiedliwia­
jący swe wystąpienie ksiądz 
Jody szus nie chciał napisać, 
zapewne przez wzgląd, aby 
nie obrażać Szlachetnych uczuć 
1 udzkich.

Bracia rodacy! niechże wam 
ten list publiczny otworzy 
oczy i skłoni do opuszczenia 
tego piekielnego gniazda, tej 
Sodomy i Gomory. Ten do­
kument, to rzecz nader ważna, 
bo ten, co go skreślił, widział 
i słyszał, co sam napisał, więc 
prawdziwem jest jego świa­
dectwo.

Jeżeli ci mówi jaki człowiek, 
nie liczący się do obozu “ nie 
zależnych” o złych rzeczach 
twoich rzekomych duchow­
nych, możesz sobie pomyśleć: 
ot mówi przez niego niechęć 
i złość ku naszym księżom i 
zostajesz sobie, jak byłeś i 
nadal niezależnym. Ale teraz, 
kiedy takie obrzydliwości i 
szkarady wywlókł ten, który 
siedział w tem przeklętem 
gnieździe, to ci powiem otwar­
cie, nie godzi ci się nadal być 
tak zwanym ‘niezależnym” , 
jakim może dotychczas byłeś 
mimo wiedzy i woli, ale rato ■ 
wać póki czas, wystawioną 
na niebezpieczeństwo biedną 
duszę.

Trzeba ci uczynić to, co 
uczynił ks. Jodyszus, który 
podobnie jak i ty należał do 
kościoła polsko-katolickiego, 
czyli niezależnego. Skoro zo 
baczył brzydotę spustoszenia 
na miejscu świętem, opuścił 
tych, co tę sromotę wyprawia­
ją i zwrócił się do prawdzi­
wego kościoła katolickiego.—  
Otoż i wy bracia rodacy,

wstąpić na dobrą. Trzeba 
usłuchać tego głosu, aby po- 
em łaska Boska nie zechciała 

was opuścić i abyście w złem 
nie zostali zatwardziałymi po­
dobnie jak wasi prowodyry 
Przecież i oni nie byli od ra- 
razu takimi zbydlęconymi i 
występnymi istotami, tylko 
powoli do tego doszli i to 
tak, że już teraz nawet sami 
nie widzą, jak głęboko w złem 
zabrnęli. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że jak uie uiaSz skoków 
w życia fizycznem, tak samo 
nie masz ich w życiu moral- 
nem. Jak do doskonałości 
wstępuje się po szczeblach, 
tak też i do wielkiego upadku 
prowadzi droga po szczeblach. 
Bo doskonałości prowadzi P»u 
Bóg przez łaskę, a i przez tę 
łaskę ostrzega przed złem 
Szczęśliwy, kto słucha głosu 
łaski, ten uniknie zguby. 
W  królestwie łaski, w kró 
leslwie wolnej woli nie masz 
żadnego przymusu; tego przy 
musu nie ma też i w dziale 
nawrócenia się, tylko jest o- 
świecanie, napominanie, na­
woływanie, pucięgćinie bądź 
piz,ez wewnętrzny głos, bądź 
przez wyjawienie i przedsta­
wienie człowiekowi tego lub 
owego zła przed oczy.

Do tego ostatniego należy 
list otwarty ks. Macieja Jo­
dyszusa, kreślący głęboki upa­
dek i zaślepienie niezależnych 
duchownych.

Oj nieszczęśni! głęboko i 
za głęboko upadli! Toć to u 
nich nie ma prawie uie do­
brego, nie masz żadnego do­
brego uwocu, po którymbyście 
kochani rodacy mogli ich 
poznać, czy są dobrymi wa­
szymi przewodnikami ducho­
wnymi; szczególnie żadna do­
bra strona nie daje się spo­
strzegać u tego, który mieni 
się biskupem.

Ten osobnik snąć zapomniał 
ale co mówię, zapomniał, mo­
że nawet nigdy nie słyszał, 
jakim ma być biskup. Wszak 
Pismo święte wymaga od bi­
skupa, aby był nienaganny, 
trzeźwy, obyczajny, wstydli wy, 
ku nauczaniu sposobny, nie 
winopi lea, nie bijący, ale skro- 

'mny, nie swamwy, ale spra- 
wied 'iw y, powściągliwy, trzy - 
mający się religii chrześciań- 
skiej. (Czytaj listy św. Pawła 
do Tymotyusza i Tytusa.) Je­
śli tedy porównamy list ks. 
Jodyszusa z tem, co żąda Pi­
smo święte od biskupa, gdzież 
ternn człowiekowi nosić infułę 
i pastorał?

Tu widzicie bracia rodacy, 
jak sromotnym jest upadek 
tego, który w swej dumie i 
przewrotności odszczepił się 
od prawowitego kościoła. Za­
razem obaczcie przy tem zwier 
ciedle i swą głupotę, jak źle 
robicie, dając się za nos wodzić 
takiej zbydlęconej i zupełnie 
zgangrenowanej moralnie isto­
cie, htóra z pewnością w kułak 
się śmieje z waszej głupotyT 
i naiwności.

Pomyślisz sobie zapewne: 
co mi tam do prywatnego życia 
biskupa, on sani będzie za 
siebie odpowiadał. A  ja ci 
znowu powiem, co rzekł Zba­
wiciel: “ Strzeżcie się pilnie 
fałszywych proroków” . Nie 
powiada Chrystus Pan poje 
dyńczo: “ Strzeż się fałszywych 
proroków” , ale dodaje jeszcze 
wyraz “pilnie” , dając przez 
to do zrozumienia, że nie lada 
koma mamy zaufać co do 
sprawy zbawienia, ale obaczyć 
pilnie, kto jest ten, co się 
podaje za przewodnika du­
chownego, którego rozumieć 
należy pod wyrazem “ prorok” .

Że taki rzekomy biskup nie 
dba ani o siebie, ani o zba­
wienie swej duszy, temu się

bo djabeł ujął go silnie w swe 
szpony, oplątał go, jak pająk 
muchę siecią różnych nair.ię 
tnośc’ , w których kajdanach 
ten biedak zostaje i im hoł­
duje, bo w duszy jego jo/po- 
starły swe panuWucieciemno­
ści piekielne tak, że nieszczę 
sny fen kolega Judt szów we­
dług słów księdza Macieja nie 
cierpi ludzi wykształconych i 
religijnych.

Nie dziw, że siedząc w cie 
mach śmierci, depeze piawdy 
wiary i gwałci wszelkie prze­
pisy kościoła Stąd łatwo wy­
tłumaczyć naśmiewanie się 
jego i towarzyszy z księdza, 
który chciał odmawiać bre­
wiarz między nimi. Ksiądz 
Jodyszus oburza się, że w dnie 
postue jedzą mięso, a p. Ste­
fan potrafi przed spełnieniem 
w świętokradzki. sposób Prze­
najświętszej Ofiary wysuszyć 
butelkę piwa Toć to kochany 
księzulku, nie ma się z czego 
gorszyć, że ta k żyje sobie fał 
szywy biskup et consortes, 
bo ludzie zbyTdlęceni i ze 
zwierzęceni nk są w stanie 
inaczej żyć; a zresztą na eo 
im się umartwiać, kiedy dja- 
beł,k óiemu się oddali i, brzuch, 
w który uwiei żyli, nie znoszą 
żadnego umartwienia.

Macie tedy kochani rodacy 
obraz waszych pretvodyrów 
duchownych i to obraz przed - 
stawiony nie przez jakiegoś 
człowieka, należącego do zale­
żnych, ale przez księdza, który 
przez jakiś czas należał do 
“ niezależnych” .

Cześć Ci, zacny kapłanie, 
żeś usłuchał głosu łaski Bożej 
i zdobyłeś się na odwagę po­
rzucić to gniazdu piekielne! 
Bałby Bóg, żeby za Twołhi 
przykładem poszli także i inni 
i czemprędzej wybrnęli z tego 
cuchnącego bagna, do którego 
ich (szczególnie świeckich) 
może nie tak zła wola, jak 
raczej nieświadomość i oszoło­
mienie popchnęły. Teraz, kie­
dy już po tym otwartym li­
ście nieświadomością, bracia 
rodacy, zasłaniać się nie mo­
tecie, nie zostaje wam nic 
innego, tylko od grożącej zgu 
by uciekać, pamiętajcie na to, 
co powiedział Augustyn św,, 
że choć Bóg stworzył nas bez 
nas, ale nie zbawi nas bez nas.

CHEŁMIŃSKA DYECEZYA.

Pelplin. Dla choroby nie 
mógłnajprzew. X . Arcybiskup 
gnieźnieński i poznański 
przybyć. Aktu konsekracyi 
w przeszłą niedzielę dopełnił 
zaiem inny Biskup. Powtarza 
się więc to, co się działo przed 
niemal 42 laty. Wtedy był 
jako Ronsekrator ś. p. X . Ja­
na JNiepomucena Marwitza za 
piuszouy ś. p X . Arcybiskup 
Pr^yłuski. ale dla słabości 
zdrowia nie zjechał i Konse- 
kratorem był jego Sufragar, 
ś. p X . Biskup Stefanowicz 
z Poznania.

Pelplin. Uroczystość Kon 
sekracyi najjDrzewielebniejsze- 
go X . Bi»Lupa Augustyna 
rozpoczęło się w nie­
dzielę 9go. b.m. w kościele 
katedralnym o9-£ godź. przed 
południem Biskupi zajechali 
przed główną bramę, którą 
w tych dniacli otworzono po 
usunięciu ogrodzenia.

—  Na zakład dla oderoco- 
nycli chłopców przy Gdańsku 
przekazał najprzew. X . Bi­
skup 5000 m. I3000 z fun­
duszu dyecezyalnegu a 2000 
od Stowarzyszenia Aniołóc 
Stróżów )

— X . wikary Franciszek 
Spitza ze Szczuki posłany do 
pomocy choremu X . proh, Br. 
Lissowi w Rumianie, a wika­
ry Józef Stock odwołany ua 
puwrut do Nowego miasta nad 
Drwęcą.

Najprzew. X . Biskup roz­
począł kolektę dyecezyalną na 
budynki plebańskie przy ko­
ściołach w Czarcu i Jada- 
mach.

— - Waleryan Piechowski, 
były drugi wikary7 w Chełmnie, 
posłany był przed kilku ty­
godniami na zastępstwo do 
Kowalewa, a teraz do Papo­
wa T o r u ń s k i e g o ,  na 
zastępstwo X . dziekana Fran­
ciszka Langiego, proboszcza 
w CbełmoDiu, skoro dla po 
ratowania zdrowia wyjedzie 
do dowód.

WAB MIŃSKA DYEGEZYA. Książki do nabożeństwa i różańce.

tego roku 
'  S g o

Kronika kościelna.

POZNAŃ.

1. b.m. zasnął w Panu, o- 
patrzony Sakramentami świę­
tymi ks. Łukasz Gieburow- 
ski, proboszcz w Brodach, naj­
starszy ksiądz w obu dyece- 
zyach, licząc 93 lat życia, a 
70 kapłaństwa. Umarł też X . 
Wojciech Olszewski w 52. r. 
życia, komendarz w Fłonko- 
wie w skutem nieszczęśliwego 
wystrzału.

—  4 b.m. rano zmarł opa­
trzony Sakramentami święty­
mi, po dłuższej chorobie były 
dziekan kapłan jubilat, Ks. 
Jan Hebanowski, prałat do­
mowy Jego Świątobliwości 
Ojca św., prob. w Lwówku 
w 82 roku życia, a 58 roku 
kapłaństwa.

—  Najprzew. Ks. Arcybi­
skup odłączył niektóre części 
miasta Poznania od parafii 
św. Marcina liczącej 26 tysię­
cy dusz i utworzył nową samo­
dzielną parafią przy kościele 
Bożego Ciała.

—  Ostatnie nabożeństwo od­
było się w uroczystość śś. Pio­
tra i Pawła w starym koście 
le św. Bai bary na Górce, 
przedmieściu odolanowskiem; 
rozpoczęto też zaraz ten ko­
ściół rozbierać a na jego miej-

Ćwiczenia duchowne księży 
udbywać się będą w Spring- 
born od 28 sieipuia do I-go  
września, a w Brunsberdze od 
4 do 8. września, a więc 
w tym samym czasie jak w Pel­
plinie.

— Ferye urzędników bisku­
pich naznaczone są 
na czas od 10 lipca d< 
sierpnia.

—  Ks kapelan Majaka 
w Szenwyzie w pow Sztum­
skim mianowany komenda 
rzem tego probostwa, opró­
żnionego przez śmierć księdza 
proboszcza Spiringa,

—  W  uroczystość śś. Piotra 
i Pawła wy biegunowa} naj­
przew. X . Biskup w Melzaku 
566 osób.

—  Kościół parafialny św. 
Jana w Ornecie ma być pi zy- 
wróconym do takiego stanu, 
w jakim pierwotnie był wy­
budowany, na początku 14go 
stulecia. Przez w budowanie 
kaplic między - filarami pod­
pierającymi. ta u spaniała 
świątynia otrzMinała obecną 
posiać Restauracja ma ko­
sztować 104.000 m., a (rwać 
trzy Jata.

—  29 z.ru. po południu za­
kończył żywot doczesny po 
długiej chorobie piersiowej, 
kilkakrotnie zasilony Sakra 
mentami świętymi, ks. Ferdy 
nand Spiring, prob. w Szen; 
wydzie w dekanacie kdzpor- 
sko-s/tumskim, w skończonym 
oi. roku życia. W  czasie kul- 
turkampfu urzędował przez 
wiele lat jako kapelan w Sztu­
mie. Byl to bardzo gorliwy 
kapłan. Na opróżnione przez 
jego śmierć probostwo pre 
zentuje hr. Adam Sierakow­
ski z Waplewa. Pogrzeb nie 
boszczyka odbędzie się we 
wtorek 4. b.m, o 10 godzinie 
przecl poł.

Na;,odpowieć-niedniejsze prezenta dia 
' P R ZY ST Ę P U JĄ C Y C H  DO 

PIER W SZE J K O M U N II ŚW

Mamy do sprzedania w największej i.o- 
ścl gatunków i cen. Na książkacl 
cio nabożeństwach drukuje się imiona 
nabywców bez u=>obne; piacy,

Wieńce i bukief.y
na muślinie białe róże zielone liście.

Ć  j  in/.Łi c*° P‘ervvszej komunii św 
oV YJt5C t5 z oz lob;,,,, j gładkie.

Bilety do komunii św. : bierzmowania.

WAUU/MV Y

Najprzew. Ks. Arcybiskup 
Wincenty Popiel obchodzić 

—  Księża, 12. lipca r. 1874 będzie 14go września. 50 le- 
wyświęceni w Pelplirie na tni jubileusz kapłaństwa. O 
kapłanów, obchodzić będą, becnie bawi w Krakowie, do- 
jak wiadomo, 25. rocznicę ,kąd udał się celem porady 
kapłaństwa wspólnie w To lekarskiej, 
runiu. Podając o tem wia- W  BllfM c (P ófc .A m .) u- 
domuść, wymieniają rożne ga- marł kg łazow ski proboszcz 
zety przy tej sposobności na- parafH św Kazimierza. Zmar- 
w iska jubilatów ale opuszcza- U, U1,0(ki} w Felkowie 
ją X . Roberta Górka, który 
zapędzony przez kulturkampf 
do Bawary i, tam pozostał i 
urzęduje jako proboszcz. I on 
przybędzie do Torunia na ten 
obchód, który głównie za jego 
sprawą tak urządzono —  we­
dle pięknego zwyczaju bawar­
skiego.

z pow. lubaskim w r. 1 8 5 5 . 
Studya gimnazyalne odbywał 
w Chełmnie.

GNIEZNO.

Je

S7LĄ8K

“Ruch katolicki” dowiadli­
się drogą prywatną, że 

Kardynał Kopp przychylnie 
przyjął myśl, aby w otworzyć 
się mającem seminaryum du- 
chownem we AVildnowie na 
Szląsku austryackim jeden 
z przedmiotów dla teologów 
wykładano w języku pol­
skim. Ponieważ w Ołomuń­
cu teologia pastoralna jest 
wykładaną w języku niemie 
ckim, więc prawdopodobnie 
ten sam przedmiot będzie 
w seminaiyum we "Wildnowie. 
W  ten sposób będzie ułatwio­
ne alumnom polskim pielę 
gnowanie ojczystego języka.

Prodziekanem d e k a n a t u  
bydgoskiego po śmierci ś.p 
X, dziekana Choraszewskiego 
został X . prob. Bielski z Mą 
kowarska.

—  Rekolekcye dla kapła­
nów odbędą się tego roku 
równocześnie w seminaryum 
gnieźcieńskiem i poznańskiein 
w języku polskim od llg c  
do 15. września, w języku 
niemieckim w seminaryum 
gnieźnieńskiem, a w języku 
polskim w seminaryum po 
znańslaem.

WIELKI SKŁAD

GALICY A.

cya we Lwowie _ nastąpiła 
nie ma czego wiele dz;wować, scu zbudowany będzie nowy. dzielę 9go b.m.

Nowo mianoway metropo­
lita ruski ks. Kuiłowski po­
żegnał się już z kapitułą sta 
nisławowską. Jego Ictroniza-

książek do nabożeństwa i wszel­
kich innych przj borów  kościelnych, 
a osobliwie książki do pierwszej K o ­
munii św. w białej kościanej opra­
wie z napisem ns okładce (1 huniątka 
pierwszej Komunii św.), po jak naj­
niższej cenie Także 2vwoty św. Pań­
skich: zawierających 8 ślicznych o- 
brazów kolorowych i przeszło 300 
drzewożytów, aprobowane i polecone 
przez 20 Przew. księży Kościoła św. 
można nabyć za $3.00 u naszego ro­
daka

F R . K A C Z M A R E K ,
668 N oble st., Chicago, 111, 

Proszę pisać o jakąkolwiek ksią­
żkę do nabożeństwa, a takową na- 
itychmiasi przyślemy.

Stalorytowe luu luografowane pc an- 
g.elsku, "lbmieck-j polsku.

swon attznjącj i wyrabiający

PR ZYB O R Y KO ŚCIELN E. S T A T U Y , S Z a T Y , ST A 
C YE  D PO G T K R Z Y Ż O W E J , itc.

Sztandary bractw, otlznak i regalia wyrabia się na obstidunek za 
krbtk’. n ?wiadcmieniein.

M. H. W Il T I IU S  &  CÓ„ 4 2 }  E,W aler ul.

R 0 P P E L B R A E U
EST NAJLEPSZE

p iw o
.W S W) ECIE

SPRÓBUJCIE GO.

Baczność Polacy!
Jeżeli chcecie dobrą urodzajną FAR­

MĘ za matą srotÓY, kę to kupcu

w NOWEJ POLSCE.
“ Nowa Polska”  zna; duie się 1&5 

mil na północ oc. Milwaukee, w po­
wiecie Marinette, YYisconsir i leży 
14 mil od miasta Marinette : Meno- 
monee z 38,000 mieszkańców. nad 
jeziorem Michigar. gdzie okręty zc 
wszystkich stron świata doyeżdżE ją.

'Irunta te są wszystkie tak zwane 
“ grunta twardegc drzewa“ , glinn i 
czarnoriem, która wydaje koniczy­
nę od 3 do i stóp wysoką, siano 
“ Tim othy1' od 4 do 5 stóp wysokie, 
żyto od 6 do 8 stóp wysokie, 2 j e ­
dnego akra wydostać można od 20C 
do 400 buszli kartofli. Nadaje się 
także na hodowlę bydła. D obrej 
źródłow ej wcćly jest pod dostatkiem 
na każdej farmie

Ż ą d a m  - e cl y n ; e, abyście 
sami obejrzeń moje grunta, które 
was przekonają, że sa dodre do u 
prawy wszystkiego.

Znsjc.iije się tysiące farmerów o- 
koło nas— niemcy, anglicy, norwffg- 
czycy, francuz! i polacy, którzy żą­
daj ą od 25.0C do 50.00 dolarów z; 
akier, gdzie ja  sprzedaję od 6 do 8 
dolarów ak: ei przy icl fa-macu, t.j 
9,ooc a.trów po $6.00 akier i 6,000 
akrów od $6.50 do S8.0C akier na 
wypłatę. Tytuł ni. tych gruntacl: 
jest czysty i nikt nib potrzebuje! 
nic zapłacić dopóki nie zjada 
abstraktu.

K olei żeuizna przechodzi p-zez 
środek farm i stacye są co trzy 
mile. Dobre drogi; są tam szkoły 
1 kościoły.

Po co m‘eszkać w zaluclnionyrr 
mieście i płacić dzierżawę, opał : 
wydatki na żj wność, kiedy możecie 
mieć swój własny dom, możecie pra- 
cow ać na swo.rn grnncie latem : 
dostać robotę zimą we fabrykach lub 
w lasach kiedykolwiek chcecie.

W szelkie produkty farmerskie 
można sprzedać z; gotówką

Każdy, kto widział moje grunta, 
był zadowolony z pici 1 farmę ku­
pił, niektórzy 2 nich mieli farmę 
blisko Milwaukee i gdzie.odziej 
drudzy farmerzy oglądali grunts 
w innych koloniach, jednakowoż 
najlepiej spodoba: y im się moje 
g-unta.

Nie traćcie czasu i dobrej sposo­
bności, gdyż ci, co wprzód zakutm 
ją  grunta, mogą sobie wybrać 
w lepszem połeżeniu.

Po bliższe informacye proszę zg ło ­
sić się pod r.dresem.

Teodcr Rudziński,
403 Mitchell St.,

MILWAUKEE, WISCONSIN.

A grestraiJway

The Chicagą, Milwaukee 
#  St. Pu ol.

Owiit. i: ud opeiiites 6,154 
miles of thoroughly equ; pped 
roads iu the States of 1 linois, 
Wisconsin, Towa. Missouri 
Minnesota, South Dakota, No. 
Dakota and the Uppei Penin 
sula of Micrigan

FIRST CLASS 
IN 

EVERY 
RESPECT.

l i  is forem ost i adopting 
every possible appliąnce ful- 
1 he safety and comfort of 
passenger, incliruing an A bso  
lute B iook  System W esting- 
house Tra:n S ignak Stearr: 
Ileat, E lectric L ight, Yesti 
bu.ated aud Compartment 
Gars, etc.

hor furthe*- informatior ndnress

GEO. II. H E A F F O R D ,
General Passenger Ag i. Pliicngo, III.

N ajlepszy i najczystszy materya) na
l>zwoiry Kościelne *

Ceny 1 naWogi SABMO,
Gardiuer Campbel & Sons,

OZEŁZEG-OISr ST. M Il-W i.IE E E E .

Za najtańszą cenę
z pośród wszelkich możebnyeh. 

D E N T Y S T A  wyjm uje zęby bez 
bólu jaknajzręczniej i najstara* 
niej.

N O W E  ZĘ B Y  najlepszego wyrobu 
w świecie. G warancyr lut zwro 

pieniędzy.
Najlepsze ZĘBY

na kauczugt 8R8 
Cena nf złocie $35 
W  złotej koronie SKF- 
Zeby w pc Iwój

nej opra wie 
Zr. zadowolenie gwarantujemw.

D R . Y O U N G ,
Dr A SA  SEYEB A N O E , najlepiej 

wprawiający w podw ójnej opra­
wie zęby jest u mnie.

114-415-416 Gerrranir Building.
Biuro otwarte w niedzielę od 9 dc 12

I M  HKS1N RH!
MILWATJgBF

LHAT* j JlRRITI
d*for  u k i  moirr. ro a t  «r  

wiscoHsir n a m .

2 loty w Sontli Milwaukee.
Mam dwa loty w Soutb M il­

waukee prz-" katolickim kościele 
na sprzedaż iufc W zamian za m iej­
scowe własność. Bliższych infor- 
macyj udzieli F r. Widerski, 101E 
Uirst avenue.

Potrzeba,

Organista w swoim fąchu 
biegły możt objąć posadę 
przy kościele św. Józafcta 
w Manistee, Mich. od pier­
wszego 1] pca b. r. Zgłosić się 
pod adresem: Rev E. K o ­
złowski, 249 6thst. Manistee, 
Mich.

OlYcMb SMhM,
W a iw gn  ...~~

Bt P»n^ M*nn*apoll« »nd th« Xortbwew ...........

ITaokwha and Uadltoi

Fona da L *  , M k M k  ?fw 
naŁ. Applttozi and Gratn 
B ajo- ................................... ..

Appleton, Green Bar, Marlnatti 
muc Menominft, Mloh  ...... ...

FTegannei andlshpenńog.....
LaCroese, Winona, Mlnneaota 

and South Dasota  ...... ............

Jan er vHe..

Aabland Rblnelandei, Iron- wood and Harley^  ......

Washington, flueboygmn 
and ManltowoŁ  ........ ..

La^e and

*4:55 am 
*7:15 am 
ł7:40am 
*9310 am 

1*11:00 am 
1 łl:45 pm 

*4:00 pm 
I *705 pm

•8:00 pm

i4̂ 0am 
8:S0 am 
9:45 am 6:00 pm 
8:00 pm

tS:16 am 
47:55 am«:10 pm 
to-oo pm 
*7:85 pm 

•12:80 am - 5:15 am 
6:so am 
7:55 am 
6k)0 pm 

*12:30 am 
5:15 ara 

*12^0 am 
9:46 ara 8:00 pm 
4:60 am 
9:45 am 
8 KM pm 
6:15 am 

*7:10 pm 
7:85 am 
1:50 pm 

*7'^0 pm

47:55 am
42:10 pm

* 0 an
6*aa r ns 
9 £5 ans 

* 0:50 an 
1:45 pm
4.-30 pm 

*4UJ6 pm 
•7:15 pra •iÔ Opm

*12:30 am '•̂Oam 
:06 am 
iMOpn 

T7^o im
15:0b am 

110:46 ara 
tą *5 pra 
*9M0 pa 
•4:45 aa  

tlo:40 am JldSpa 
85 pa

336 pa

•£45 aa 
41:15 pb 
T6^0 pa

Q ?E
46^0 pa 
43 Ab pa 
*9:00 pm

410:45 am ri Ju pa
•7:10 aa  t8:10 pm 
•7:10 am 

tłO:60 am 
48^o pa 
To:"T pm 

410:40 a m 
45^0 pm

•Daily. 1 Dallj *Acept Sanday, 
dar- JSuiiday onky.

łuatpt flatef



KATOł IK.

Przeklęte szczęście.

(C iąg dalszy.)

Bankier W eil, przy któ­
rym Wilski w ciągu roku za 
iol.it półtora fysiąca rul.li, 
jakoś od dnia ślubu zanie­
dbał mechanika, a wreszcie 
zupełnie się od niego odsunął. 
Pozostały oszczędności, na­
dzieje i robota dorywcza, 
wszystko to jednak me wy­
starczało na utrzymanie do- 

więc wy-mu. OsrramczonoO
wydatki, zmieniono ostatnią 
d w u d z i e sto pięcio r ubl ó w k ę i 
wydano przedostatniego ru­
bla! ..

Dzień ten by f bardzo przy­
kry dla małżonków, W łady­
sław, unikając wzroku żony, 
zamknęł się w swoim pokoju 
po to, aby robić sobie wyczu­
ty, że unieszczęśliwił kocha­
jącą go kobietę ILdunia 
znowu widząc męża zmienio­
n e g o  ze smutku, sobie przy 
pisywała kłopoty i mówiła:

—  Mój Boże! gdyby on się 
ożenił z bogatą?. • Jabym chy­
ba umili ła, ale na cóżem ja się 
zdała komu na świecie?.. Ze­
szłego kwartału sprawiłam 
solne aż za dziesięć rubJi so­
ki, nkę!... Ach! gdyby ją kto 
odkupił!. .

Tak myślała, stąpając na 
palcach i oglądając swoje 
kwiatki. Niekiedy podcho­
dziła pod zamknięte drzwi 
mężowskiego pokoju i słucha­
ła. Ale tam było cicho N a­
tomiast z kuchni dolatywał 
łoskot przesuwanych rondli, 
a z okna świergotanie kanar­
ka.

- Cze»o len kanarek takO
wrzeszczy ?...— od* zwał się na 
gle Władysław z odcieniem 
niecierpliwości w głosie.

—  On już będzie cicho!—  
odpowiedziała Helenka, a na­
stępnie zbliży wszy się do kla­
tki, dodała półgłosem: —  Ci­
cho, mój, ptaszeczku, cicho!. 
Pan się gniewa na nas, cicho!.

Kanarek spojrzał na nię 
naprzód jednem okiem, potem 
drugiem ruszył, ogonem na 
prawo i na lewo, a potem 
zaświergotał jeszcze głośniej.

Przestraszona Helenka na­
kryła mu klatkę czarnym sza­
lem, i ptak się uspokoił.

—  Teraz będzie pewr ie spał 
—  rzekła i przystąpiła do 
dr jrw i mężowskiego pokoju.

Położywszy jednak rękę na 
klamce, jakby spłoszona swo­
ją śmiałością, cofnęła się na 
środek pokoju i stała tak pa­
rę chwil, tłumiąc o d d e c h  
w piersiach.

—  Nie można mu przeszka­
dzać !— rzekł a i wprowadzając 
w czyn tę uwagę, otworzyła 
d izwi.

—  Czyś mnie wołał, Wła 
dziu ?— spytała.

—  Nie.
Zbliżyła się ostrożnie do 

siedzącego męża i pocałowała
g o .

— Myślałam, żeś mnie wołał.
—  Ten kanarek mnie dra­

żni— odparł Władysław.
Przykryłam go, już śp:.

Znowu gu pocałowała.
— A jeżeli bodziesz po­

trzebował,— mówiła dalej — 
to zawołaj... jestem ciągle 
w drugim pokoju...

I znowu go pocałowała.
Potem patrzała chwilę na 

smutną twarz męża i wyszła 
pocichu, zamykając drzwi za 
sobą...

“ A gdy stworzył Pan na 
ziemi wszelki zwierz polny...

“ Tedy przypuścił twardy 
sen na Adama, i zasnął: i 
wyjął jedno żebro jego i zbu­
dował Pan ze żebra onego, 
(które wyjął z Adama), nie­
wiastę i przywiódł ją do A  
dama..

O, Panie! o, Panie!

i i .

TI!OCHIj CIEM.

Pokój Władysława bvł ob- 
obszeruy i widuy, jak pizy- 
stało na pracownię technika. 
Prócz niezbędnego biurka,

Po tej uwadze rzucił hy­
draulikę i wziął się do ra­
chunku cokołowego. Tu wzrok 
jego padł na f o r m u ł ę .  
T (l)= rT  (2 )= 1 , i otóż przy 
pomnhił sobie, że ma tylko 
jednego rubla w domd!

—  Ja mógłbym jeść przez 
parę dni suchy chleb, do któ- 
regom się przyzwyczaił, ale 
ona?...

“ O mnie nie myśl mój W ła­
dziu... Ja mogę jeść suchy 
chleb, nieraz mi się to prze­
cież zdarzało...” .

Obejrzał si^ ale w  p o k o ju  
nie było nikogo. Teraz do­
piero przypomniał sobie, że 
słowa te przed kilku dniami 
powiedziała mu Hełunia.

“ Ja tam z państwem za je ­
dno, jak państwu t&k i mnie!.” 
odpowiedziało echo wspo­
mnień głosem Mateuszowej.

—  Wielki Boże! jakiż ze 
mnie egoista!...— pomyślał, i 
krew uderzyła mu do twarzy.

Z tem wszystkiem, na trzy 
osoby jest w domu rubel'.,.

Odwrócił kilkanaście kart 
książki i trafił na formułę 
prawdopodobieństwa zdarze­
nia przyszłego ze zdarzeń 
pj zeszłych.-

—  Jeżeli przez czterdzieści 
dni nie miałem roboty, jakie 
jest prawdopodobieństwo, że 
ją dostanę jutro?

—  Jedna czterdziesta pierw­
sza !—  odpowiedziała formuła.

— Ciekawym bardzo, jakie 
szezłonga i krzeseł, łyył tam  też jest prawdopodobieństwo,
stół do rysunków, mały war­
sztat ślusarski i stolarski do 
robienia modelów, książki, 
plany, modele i mnóstwo na­
rzędzi, które mają przywilej 
bftdzeuia ciekawości profa­
nów. Na wszystkiem tern je­
dnak znać było bezrobocie. 
Ani jeden wiórek, ari jedna 
szczypta opiłków nie zanie­
czyszczała warsztatu. Tusz i 
karmin w Miseczkach wy­
schły, plany pożółkły, a na 
rejzbretach i rozpoczętych ry­
sunkach leżała warstwa kurzu.

Władysławr czytał z hydrau­
liki rozdział o turbinach. 
Gdy weszła żona, z niewy­
mowną goryczą przypomniał 
sobie, że przed tygodniem żą­
dano od niego planu turbi­
nowego młyna, wczoraj zaś 
odpowiedziano mu, że młyn 
zbuduje kto inny.

—  Miałem też po co pra 
cować całe lata, wśród nie­
dostatku! — szeptał pomyśla­
wszy, że owym lepszym od 
niegu i jego kosztem był cieśla 
od wiatraków, który plany u 
kładał z patyków.

że zostanę złodziejem lub sa 
mobójcą?...

Formuła milczała.
Przez okno widać było śnieg 
topniejący ua dachach, parę 
napuszonych wróbli i skraj 
nieba. Władysław podniósł 
oczy na niebc i pomyślał, ze 
dziś jest połowa marca, i że 
nie prędzej' niż w maju do­
stanie miejsce rysownika we 
fabryce, z pensją trzydziestu 
rubli na miesiąc za dziesięć 
godzin pracy!...

Odrzucił rachunki i wziął 
Maksymy Epikteta. Filozof 
niewolnik bywał często le­
karzem zbolałej duszy; W ła ­
dysław otworzył książkę i po­
czął przewracać karlki.

“ Wygnaj twoje pragnienia, 
obawy,—  mówi ł mędrzec a
pozbędziesz się tyrana” .

O, ślepy i niesprawiedliwy! 
Mógłbyś tylko zależać od sie­
bie, a chcesz zależeć od ty­
siąca rzeczy, które ci są obce 
i które oddalają cię ud prawdzi­
wego dobra!...”

Władysław nagle przestał 
czytać i słuchał. W  drugim 
pokoju szeptano.

— Pani!— mówiła Mateu- 
szowa— kobieta masło przy­
niosła.

—  Nie wezmę dziś —  od­
parła Hel unia.

—  Slioznuś.ei masło, pan ta 
kie lubi...

—  .Niech przyjdzie ua drugi 
raz

—  Co tu czekać na drug' 
raz? ona już nie przyjdzie tak 
piędke! Zresztą., ja kupię za 
swoje, to pani mi odda, Mam 
przecie trzynaście rubli.

Chwila milczenia. W łady­
sławowi opadły ręce.

—  Powiedziałam MaieuSao- 
wej, że nie chcę1 — odparła 
bielunia.

Służąca oddaliła się mru­
cząc.

Mam rubla! —  szepnął 
Władysław.

Potem przypomniał sobie, 
że dziś jest śruda, i że jutro 
przyjdzie do nich na cbiud 
pewien ubogi student, brat 
zmarłego kolegi a w tem czy 
ta.

“ Nie pra,gnij ab) w świe 
cie działo się tak, ja k ty ołleesz, 
ale chciej, aby się działo tak, 
jak się dzieje, a będziesz za­
wsze zadowolony."

Władysław i usWłramiowa.- 
mi, złożył książkę i upadł na 
szezlong. Podobna filozofia 
dobrą była dla ludzi, którzy 
wypiwszy czarną kawę, idą 
spać po smacznym obiedzk, 
albo dla tych, w których cier 
pienie wypleniło już wszelkie 
uczucia.

Leżąc na szezlongu, przym­
knął oczy, jak człowiek, któ­
ry chce przypatrzyć się wnę­
trzu swojego ducha, i ze zdu­
mieniem rozmyślał, z jak ma­
łych przyczyn powstają wie!- 
kie boleści.

— Jutro— mówił— nie bę­
dzie już w domu ani grosza. 
Gdybym był sam, śmiałbym 
się z tego, ale maro żonę... 
Ach! jej rezygnacya zabija 
mnie!... Od czterdziestu dni 
prosiłem, żebrałem o pracę i 
nie dano mi jej.., Dziś te­
chników więcei, niż szewców. 
Wyjechać nie ma gdzie i nie­
ma po co. Umrzeć?... O, Bo­
że ! a któż zostanie przy' niej ? 
Jeżeli rzeczy zaczną sprzeda­
wać... A  jeżeli pojutrze już 
obiadu nie będzie ?

—  Władziu! W ładziu! patrz 
— krzyknęła Helenka, wbie­
gając do pokoju.

—  Co to jest ?...
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Rozgłasza jego sławę,
St. SSdwartTB College

A  u D t i n, Tex., 22 Kwietniu 1892.
Jestem m ocno przekonany c  znakomitości „F a 

tLer Koenig'e Nerve Tonic‘ % gdyż polecałem go 
cząstc przy chorobach B/Btemu nerw owego, a w 
każdym poiizczegól^j wypadku Dkatek był ta- 
kim, i i  mo^e k u nitmu zaufanie Bią ^wiąkozało, A 
aławti jego dalej rozgłaszałem

P J U u r t h ,  proboszcz.

S a n  E l z e a r i o ,  Tex., 12 Czerwca lodl.
Przed 2 laty łaskawie przysłaliście mi kilkt fla­

szek „Fath er Koenig‘s Nerye Tonie**, które dałem 
później dwom biednym dziewczątom nawiedze 
nym padaczką 1 obydwie zostały wyleczone przez 
ten doskonały środek. Dobroczynność Wasza b v  
dzie Wam koroną za znakomity środek, który roz­
dajecie ubogim tak wspaniałomyślnie.

Proboszcz E. Y , 1 e b s e  t o  m

DARMO książką wielkiej wagi
0 chorobie nerwowej
1 butelkę na próbkę 

posyłamy na wasz adres Biedni tak­
że otrzymają lekarstwo dainio.

Lekaistwo tc przyrządził Ks. 
K oenig z ForfW ayneJnd, od r. ] 876, 
a tera* Spiiodawaiw jest pod nazwą:

EOENIG MED. CO., Chicagc, 111.
49 ulica S. franklin.

Sprzedawane po aptekach za $1.00 
butelkę, a 6 za $5.

Duża butelks $1.75, a 6 za $y.
W  Milwaukee u E Krem bs’a. róg 

1-szej i Greenfield ave.

Ode2wa
do czytelników!

 K u p u jc ie  przybory ciesielskie
od  H errenbruclda, nar. 1, i L,ineoln.

Aby' dustarczy'ć czytel­
nikom polskim wszelkiego. 
rodzaju wieku materyału j 
dla bibliotek domowych i 
brackich w  poprawnym [ 
polskim języ'ku i duchu ka­
tolickim: aby umożebnić | 
równie dzieciom jak star-1 
oom miłą zabawę w czyta- j 

|j||'niu i przyrzucić cegiełkę do ' 
ss wielkiej budowy uzaeme- 

nia naszej emigracyi poi-1 
skiei, wydajemy od 1-go ’ 
Stycznia, 1899, 

tygodnik powieściowy

“ŹRÓDŁO”.
Tygodnik ten zawiera 

| trzy doborowe powieści 
i nader cenne i ozpi awld, 
mające razem stanowić 

' księgę 9^12 z końcem roku, 
Prenumerata roczna nn 

“ŹRÓDŁO” i “KATOLIK” 
l-nzein wynosić będzie.. ^2.00,

I Prenumerata na saia ty­
godnik “ŹRÓDŁO” . . . !  . .$ 1.00; 

Prenumerata na sam ty­
godnik “KJ TOAIK”  l.oO

Tak pojedyiiczo jak i ,[*; 
obydwa tygodniki płatne 

, są całorocznie lub półro- :|
1 eznie z góry za przekazem 
pocztowym lub czekami (Ki 

i pod adresem wy'dawcy: ifl

E E Y . W .  G R U T Z A ,
Cor. Lincoln Sc First Avc,

MILWAUKEE, WISCONSIN.

Po najlepsza i najnowszej mody zrobione

FO T O G  R A F IE
IDŹCIE D O . . . .

N. L. STEIN, fotograf isty,
452 ul. Mitchell, nar. 2giej Ave.

FIEB1NG i KILL1LEA,
Adwokaci pierwszorzędni

do spraw sądowych, cywilnych i karnych, załatwiają wszelkie sprawj 
z największy punktualnością i rzetelnością po cenact umiar..owanweh.

B IU K O :

M IL W A U K E E ,
3 4 3  ulica Trzfccia;

W ISC O N SIN .

GENOWEFA
P O W I E K O  z wieków śh.uuu.ł 
nadzwyczaj irteresującf wyt/.ią 
z cm ku starannie opracu., <« jr 
językiem poprawnym jesi do 
nabycia

redakcji “ Katolika’
. O r a z  .

w księgarni WiKzius ai

Jest tc didełko nieocenione dla czytel 
ników wszelkiego wieku i rodzaju.

CENA egzemplarza 25 cerlów.
Przy Kupuic większej ilości daje się rabat.

Uprasza się więc Sza- ] 
nownyck Czytelników, aby 
po odebraniu numeru oka­
zowego zawiadomili re 
dakcyą, czy zechcą to  pi - - 
sme prenumerować, gdyż 
dalsze numery takowego 1 
tylko tym posyłać będzie-1 

JjJJ my, k+órzy je piśmiennie I 
lub ustnie zamówili.

Kwoty ubezpieczenia ea życie
wpłacone do Kompani assekuiacyjnej

“New York”
może zabezpieczory po trzech latach każdego czasu z pro-

wizyą odebrać.
Najkorzystniejsza usługa u

JANA McNAMAR’A.
Auditorium Hotel A>mex., Chicago. 111.

Osobliwe ustępstwa dla katolików i katolickich duchownych,

POLSKI SKŁAD W IN  I W Ó D E K
oraz wielki zapas FIS’ MSZALNYCH i familijnych.

Szczególnie poleca s-ę własnego w yrobi K U J A W IA K , -.runek służący 
jako najskuteczniejsze lekarstwo n t wszelkie dolegliw ości żoładka,

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
723— 725 .Windlake Avenue, M IL W A U K E E  W IS

K U R P IE .
Powieść Historyczna przez Kazimierza Władysława Wćjcickicg-o

“Stara powiastka jak wino z Tokaja 
Serce zagrzewa i umysł upaja.”

Dominik G . Magnuszewski, konfederat,.

(Ciąg dalszy.)

—  Ket sem raczy Pan Welkomoźny i wychylił 
do dna podany puhar.

  A  co? dobre? zapytał Ordęga z uśmiechem.
—  Sem to echt Tokajczyna, dobre, tuhe, chłap- 

skie wino.
— Co ta się, Naj. Król Jegomość gniewa? rzekł 

znowu głaszcząc łysinę,
—  Ne znam pre czo ne dobry humor maje.
r— Gdzieście to nocowali?
—  U  siedlaków, wczora sem sia bili, a dnt-ska

przenocowali.
—  Że też nie złapali N. Pana; czy nicniemó 

wili, zapewne nie poznali.
— Ano, nie poznali sem krala, my społom na 

ławicu sietłieli i jedli gromple... o tak, i usiadł na 
dużej kanapie obok Ordęgi.

—  A  król nic wam n*e mówił ?
—  My sem nie śmieli z kralom pospołu siedit, 

ale jako sem stanęli za nim, wziął za ruku i roz­
kazał społom siedit.

—  To nie dziwię się, czemu Karola nie schwy­
tali, pomyślał sobie Ordęga, bo się ukrył, to my­
śleli, że to jaki plebejus!... i popłóltał znowu usta 
zachwalanym przez Węgra winem. Dołmaszy zbl1- 
żył się do komina i zaczął rozdmuchiwać przyga­
szony ogień.

Wkiótce nadszedł podkanclerzy, zawołał haj­
duka i rozkazał dać wszelką wygodę Węgrowi. 
Zostali sami z Ordęgą.

—  Widzisz, Waszmość, król się gniewali miał 
racyą; kto widział takie nieprzyjemne wspomnienia 
na pamięć przywodzić.

—- Errare hmnanum est! odpowiedziało rdęga, 
juźem się sam na sam za to wykpał; ale to zły 
jak dja... niedokończył wyrazu i uderzył się ręką 
w usta.

—  Dzięki Bogu, że król wyszedł zdrowo! o, 
wszystko pójdzie inaczej, jeszcze nieprzyjaciele na 
8i wraz z Aug-ustem zadrżą przed nami.

—  To niezawodnie! poinruknął Ordęga dopija­
jąc sw ego ulik ara.

—  N. Pan tu zgi omadza swoje siły i na nowo 
pogrozi światu! ja mam wiele do czynienia, muszę 
odejść; dobra noc, Waszmości.

—  Dobra noc! rzekł Ordęga odchodzącemu 
Szczuce, usiadł na kanapie i nalał puhar. ,

—  Co źle, to źle zuowu będzie, znow u bieda I 
ze  "szczenię kraju! tak mówił do siebie ciągle popi­
jając węgrzyna; niejedna wieś spłonie, niejedna 
matka zapłacze. Ale rozprawa była nie lada. nie: 
przyjemno mu wspomnieć, ażeby pobił, toby się 
odwalił i pan podkancleizy rości sobie pretensją; 
albo ja co wdnien, że N. Panu wytatarowali skórę ? 
Ale mój Telembski chwat chłopak... No, mój Boże! 
któżby się spodział, oto takie małe Bobo było, ale 
zawsze zuchowate. (Nalał znowu z butelki i za 
kosztował). Nieraz to z pałaszykiem drzewianem 
latało, jak kot z pęcherzem..! A  teraz po polsku 
kurtę skroił... No, proszę pięć zdobyć śmigownic, 
to nie przekiwał tego palcem. A  i pani wojewo­
dzina, niewdasta do rzeczy i chwat sobie, a N. Pan 
gniewa się, jak mu wspomnieć, że skórę zgarbowa- 
li, że go pobiła baba i chłopy bez butów.

Powoli węgrzyn zaczął działać na i umiane po­
liczki starego Ordęgi, pot kroplisty wystąpił, deli­
katny dymek nad łysiną się unosił, zamknął oczy. 
mocno chrapnął i zwiesił siwą głowę, w głębokim 
śnie pygrążony. Zagasł ogień na kominie, a cie­
mność całą zajęła komnatę.

X .
“ Marzył ruchome namioty,
Z hukiem wysadzane mury;

Błyski stalistej piechoty,
Jazdy.pośród pyłu chmury'.”

Ludwdk Kamiński

R ó w d o  ze św item już Karol X II nie spał, ca­
łą noc miał niespokojną, jeżeli zadrzymał, widział, 
jak przy jego boku najmężniejsi padają, śmiertel­
nym strzałem ujęci, Przez sen kilka razy7 jak na 
placu boju, wołał na swoich i rzucał się niespokoj­
nie na łożu. Szczuka, który w przyległej czuvra3 
komnacie, wszystko słyszył i uważał; o samej pół­
nocy cały dziedziniec jego dworu napełniła jazda i 
piechota szwedzka, dowódcą tego oddziału był jene­
rał Steinflicht, który szczęśliwie wydostał się z o- 
gólnej porażk\ Podkanclerzy nie śmhał zbudzić 
Karola i donieść, że wojsko jego zbierać się zaczyna 
w oznaczone stanowisko; niedługo wszakże sam król 
go zawołał.

—  Cóż słychać, panie podkanclerzy, czyT już 
prz ybyli moi ?

—  Tak jest, N. Panie, czekają dalszych rozka­
zów W . K . Mości.

—  Któż nimi dowodzi?
—  Jenerał Steinflicht.
—  Dzięki Bogu, że wwszedł cały. niech tu 

przyjdzie, rzekł Karol i zaczą! się przechodzić po 
komnacie.

—  Steinflicht stanął na rozkazy. —  Karol we­
soło przystąpił do niego, a klepiąc go po ramieniu, 
rzekł:

—  Przecież się wydostałeś z pazurów niedźwie­
dzich, ileś moich zgi omadził ?

—  1S . Panie, dwa regimenty piechoty, jeden ja ­
zdy i cztery śmigownice.

—  Gdzie więcej ?
—  Za dwie lub trzy godziny nadciągnie reszta 

korpusów.
—  Ileż tej reszty ?
—  V. jadałem potrzebne już rozkazy, ażeby marsz 

przyspieszono, jest tam dziesięć regimentów piecho­
ty, sześć jazdy i dziesięć dział.

—  No, oddam teraz za swoje, rzekł Karol do 
siebie. Roześlesz zaraz silne patrole jazfły w oko­

ło, piechoty regiment zajmie Łomżę jak najprędzej, 
a wsparty dwoma śmigo w nicam: niech się posuwa 
zwolna drogą ku Ostrołęce, reszta zostanie przy mnie, 

Jenerał pospieszył spełnić dane "ozkazy
zapewne— Jakież wiadomości o Auguście? 

wiesz, gdzie się obraca?
— - Tak jest, N. Panie, odpowiedział SzcztLa, 

August jest niedaleko, u pani wojewodzinej.
—  7 eui lepiej! rzekł Karol, poznamy się z bli­

ska
—  Szmigielski Starosta, ze znacznym pocztem 

szlachty polskiej,, przybył także wspierać Augusta 
stronę coraz więcej zbiera pod sztandary swoje; 
wieść o klęsce działała mocno na umysły wielu.

—  Mało dba o tc Karol X I I ,  odpowiedział, 
wargi gyyząc w gu ewie, gdyby miał nav'el tyl­
ko tyle swoich, :Je 1 u : wskazał na dziedziniec, gdzie 
zgromadzona jazda i piechota była.

—  August wydał rozkazy wojsku saskiemu, 
które spiesznie zajmuje korzystne w około stano­
wiska, sądzę....

— Karol zamyślił się chwilę i wybiegł prędko 
na podwórze, gdzie go wojsko z radosnym, powi­
ło okrzykami.

* t
f .

—  Małgosiu! Małgosiu! a cóż sio nie odzywasz? 
milczy jak zaklęta! wołał Stanisław Bąk, nabijaiąc 
swoię strzelbę,

—  A czego chcecie? zapytała zadyszana, z gu­
mna nadbiegając.

—  Dajcie no pakuł dc torby, nie mam już ani 
trochy.

Nadszedł niedługo borowy.
—  Coś nowego będzie, wielki, ruch na naszym 

dworze, szi achty coraz, więcej przybywa * każdy 
strojny i zbrojny', mówią że i nasz król, co go Szwed 
wygania, jesl u naszej pan. i chce dziękować Kur 
piom, co skórę wygarbowali tym Zamorcom. W e  
dworze bawić się będą, a tu nowa troska, czy wieta 
kumie, ten co tli nocował był król szwedzki, a my 
go puścili, o ; ! żeb; śma tego ni£ pożałowali, a ja mó­
wiłem, wziąść było panicza i oddać do dworu.

(C iąg dalaaj nastąpi.)
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n  iejscowe.

Zaszczytne od wie­
dzmy.

W e wtorek, 25. lipea za­
szczycił Jego Emiuencya ks. 
Mai imelli, Apostolski Delegat 
w S t a n a c h  Zjednoczonych 
Pćłn. Ameryki, swoj'ą wizytą 
W go ks. Prob J Gulskiego 
i W go ks. rrob. W . Grutzę. 
Dostojny gość obserwował ze 
zdumieniem nie wykończoną 
jeszcze budowę nowej świą­
tyni św. Józafata w towarzy­
stwie Najprzew. Arcybiskupa 
tutejszej dyecezyi; J. E. ks. 
Biskupa Burke’go, Msgra 
Zeiningera i nader licznej 
świty kapłanów. Wyrażając 
pochwałę dla tutejszej, mil- 
waockiej Polonii w ogólności, 
a dla parafian pod wezwaniem 
św. Józafata w szczególności, 
oznajmił dostojny gość, iż 
widział w różnych częściach 
Stanów Zjednoczonych świą­
tynie piękne i wspaniałe, lecz 
obserwowana w toku budowy 
świątynia św. Józafata przed­
stawia się jaiko prawdziwa 
osobliwość.

Oprócz wyżej wymienionych 
dygnitarzów należeli do świty 
tego dostojnego grona i na­
stępujący kapłani, których 
imiona nam dobrze znane:

Wielebni księża: Kersten, 
Hadnett, Selinger D. D., La 
Buule, Mc Elraine, Schinner, 
Blackwell, TIuston, Haber 
stok, Hellweger, Mścisz, 
Góral.

Na bankiecie u J. E. Naj- 
przewielebniejszego Arcybi­
skupa Katzera, danym na 
cześć dostojnego gościa, brało 
udział grono następujących 
Wnych kapłanów rozmaitych 
narodowości:

Wielebni księża: Barth, F. 
Dursch, Rosario Nasca, Y . 
Putten S. Y ., F . Rogers S. 
J., F. Durnin, F. Kersten, 
Fagan, E. Knauff, Jonn A . 
Mc Erlani O. S. U ., H . Fair­
banks, De Bonos Opuorlato, 
Mgr. G. De Bona, M gi. R. 
L . De Lorenzo, M gi. Pesta- 
lozzi.

OFIARA DŁUGIEGO CIERPIENIA.

W  sobotę zeszłego tygodu a 
zakończył życie doczesne zna­
ny powszechnie polski oby­
watel, członek parafii św. 
Józafata i jeden z najbliższych 
sąsiadów naszej redakcyi J. 
Leszczyński.

Zmarły był cierpiącym od 
lat sześciu i słabość jego była 
nieuleczalną. To też przy 
schyłku życiu zda wał się prze­
czuwającym od dwóch tygo­
dni bliski zgon swój. Pogrzeb 
odbył się we wtorek b. ty­
godnia. Był on dobrym To 
lakiem, przykładnym parafia­
ninem, czułym mężem dla żonj 
i troskliwym oj. em dla swych 
dzieci, których śmierć jegu po 
zbawiła dalszej opieki w ma 
łoletności. Pokój jego du»zy.

Dnia 8. sierpnia
we wtorek,

ODBĘDZIE SIĘ

w parku “Kościuszko” 
i dziedzińcu szkoły 

wyzszej polskiej

PIKNIK
p a . r a . f 5  i

ŚW. JÓZAFATA,
na który zapraszamy uprzej­

mie wszystkich Polaków 
z bliska i z dala

Park “Kościuszko” jest do 
dyspozycji p.arafii św. Józa­
fata na teu dzień oddany 
z wszystkimi przyborami do 
rozrywek i z czterema łodzią 
ml do przejażdżek po stawie.

NAJMODNIEJSZY Ea s TERZ.

Do milwauckiej szyzmaty- 
ckiej paiafijki ma przybyć, 
lak wieść niesie, za pryczera 
pewien stary, praktyczny ko 
ścielny złodziej, który w Rzy 
mie kradł i sprzedawał świece 
z kościoła św. Sobastyana. 
Jeżeli się sprawdzi jego przy 
bycie, to znów będzie godzien 
pałac Paca, a Fac pałaca.

PODWYŻSZENIE PŁACY SŁUŻBY 
KOLEI ULICZNEJ

Tutejsza kompania kolei 
ulicznej podwyższyła swej 
służbie płacę —  centa na go­
dzinie. Dobrowolny ten krok 
tutejszej spółki świadczy o 
wzajfemiiem wyrozumieniu i 
przyjaznym stosunku służbc 
dawców do svvych oficyali- 
stów. Gdyby o utrzymanie 
takiego stosunku dbano i w in­
nych miastach, nie byłoby 
excdsów i zaburzeń i obeszło- 
by się beż używania środków 
ostatecznych tak z jednej jak 
z drugiej strony.

UDFRZ W STÓŁ, A NOŻYCE SlĘ 
ODEZWĄ

Zeszłego tygodnia napisał 
“ Dziennik Milwaucki” kilka 
uwag o niezależnych polskich 
odszczepieńcach, o których 
użył wyrazu “heretycy” . He­
retycki Kuryer tak się uczuł 
dotkniętym tą nomenklaturą, 
że sążnisty artykuł wysma­
rował w numerze sobotnim 
w obronie odszczepieńców. 
Kuryer odczuwa na każdym 
kroku swoję niezabłiźnioną 
jeszcze ranę z powodu udo 
wodniema mu herezyi o spo­
wiedzi, to też uraża go przy 
każdem dotknięciu spraw re­
ligijnych ten wrzód. Pozwala 
on wszakże nazywać polskich 
sekciarzów, którymi się zao­
piekował “ szyzmatykami” —  
godzien pałac Paca, a Pac 
pałaca!

KOMITET AGITACYJNY NA RZECZ
KONWENCYI DEMOKRA­

TYCZNEJ.

Z uwagi, iż największe mia 
sto, na z a c h o d z i e  miało 
w swych muraćh Ootatnią kon- 
wencyą demokratyczną, a o- 
becnie nie ma zamiaru prze 
szkadzać w tej mierze nasze­
mu grodowi, zamianował ma­
jor Rose komitet wykonawczy 
złożony z 5 członków, który 
ma się zająć poczyn'eniem 
potrzebnych zabiegów dla po­
zyskania uchwały na odbycie 
się najbliższej demokraty­
cznej konweucyi w Milwau­
kee. Do komUetu zamiano­
wani są. FP. J. G. Dunnelly, 
John C. Koch, Gustaw Pabst, 
Jan F. Burnham, Ignacy 
Czerwiński. Oprócz tego są 
jeszcze uadobow iązkowj mi
członkami tego komitetu, ma­
jor Rose i H. B Wilkius ze 
stowarzyszenia kupców i prze­
my słowców. Wydział ten u 
poważniony jest do mianowa 
ma innych jeszcze podkomi­
tetów w razie okazania się 
ich potrzeby. Z imion człon­
ków komitetu wykonarcczego 
okazuje się, że nie jest on czyn 
nikiem żadnego stronnictwa, 
lecz wspólnej sprawy albo­
wiem zarównie pierwszorzędni 
republikanie jako i pierwszo­
rzędni demokraci w nim fi­
gurują-_________________

“ CELERY NERVINE“ .

KOEESPONDENCYA.

M ilw a u k e e , 22go lipca, 1899. 
Szanowni Bracia Bodący!

Już niejeden z was przyszedł do 
przekonania, iż Stowarzyszenie Pola­
ków w Am eryce pod opieką świętej 
T ró jcy  w Milwaukee, W is. wypłaca 
pośmiertne akuialnie, podług artyku - 
łu inkorporacyi i wysokości asekuio- 
wanoj kwoty tej. Ilu to już może 
poświadczyć, co swą nalezytość ode ■ 
brali? Ilu to już z was czytało p o ­
dziękowania, ugłaskane w pismach 
polskicL. Ileż to ulgi przyniosło S . 
P. w A . wdowom, sierotom, po stra­
cie męża, lub żony? Która organi- 
zacya wypłaca tak szybko, niosąc po 
moc w pob^ebie? Zaledwie odbie­
rzemy raport o śmierci, natychmiast 
wysyłamy $50.00 na pokrycie ko­
sztów pogrzebow ych. Któraż to or- 
ganizacya niesie tak spieszną zapo- 
m ogę w smutku pogrążonym ? Tylko 
Stow. P. w A AurnanKowane w Mil-O
waukee, jest wspaniałą instytucyą, 
uwzględniającą punktualnie położę ■ 
nie rodzin wyniszczonych dłu ­
gą chorobą męża lub żony; trzyma 
ono się ściśle togo pizysływia, pełne­
go prawdy, iż dwa razy płaci, kto 
spiesznie płaci.

Stow. P. w A, zależy na tem, aby 
ochronić takie rodziny od wyzysku 
lichwiarskiego, lub łkngowunia io z- 
maitych drobnych przyborów przy 
pogrzebie męża lub żon}7. W  tem 
więc przekonaniu łączm y się i wspie­
rajmy wzajemnie. Organizujmy gru - 
py c z jl i  towarzystwa i wstępujmy do 
Stow. Grupa przyłączyć się może 
w liczbie członków choćbv tylko 3. 
Towarzystwa m ogą wstępować naj ■ 
większe i na jm niejsze, co się tyczy 
towarzystw, istniejących tylko puje- 
dynczo i składających pośmiertne po 
dolarze na wdowę, to upadają one i 
z czasem upadną zpow odu, iż młodzi 
ludzie nie wstępują do nich, lecz or­
ganizuje grupy i wstępują do -asy 
pośmiertnej, aby swe rodziny ubez­
pieczyć. Z  takich towarzystw ucier­
pią, pojedyńczy członkowie wiele 
względnie ich rodziny, bo, gdy jeden 
członek wystąpi ,to ubywa clolar, u- 
bywa drugi gdv jodem umrze tak, że 
pozostali członkowie są skrzywdzeni 
i po kilka dolarów odbierają, chociaż 
opłacili na wszystkich innych, pobie­
rających po $30U.OO puśmieitnego 
Krzywda więc tych rodzin, co w ta­
kich towarzystwach zostają jest ja ­
sna, jak na dłoni.

Czasby był, aby każdy m ógł ode­
brać takie pośmiertne, na jakie się u 
bezpieczył cz.asbj' b i ł ,  aby każdy się  
zastanowił zanim dojdzie  do takiego 
wieku, iż nie może być nigdzie do 
w i ę k s z e j  organizacji przyjętym ; 
czasby bj ł, abv każdy się zastanowił 
nad tem, iż we wieku coraz starszym 
coraz musi w ięcej miesięcznie opła­
cać; czasby był, aby każdy sobie 
wspomniał, iż nie jest nigdzie zabez­
pieczony, a śmierć nieprze błagana 
m ogłaby go  każdej godziny zasko­
czyć; czasby był, ab} taki niubezpie- 
czony w Stow . P. w A . wspomniał 
na swą rodzinę, co się z nią stanie 
w razie jeg o  śmierci; czasby był, aby 
wszyscy wspomnieli na swe rodziny. 
Pracujmy więc nad dobrem naszych 
rodzin i ubezpieczajm y się w Stow. 
Pol. w A ., a nie będzie takiego n ie­
dostatku między naszą Polonią. P o ­
pierajmy sami siebie, bo obcy nas nie 
poprą w niedostatku. Popierajmy 
się Polacy Katolicy, bo nas herezya 
nie poprze i popierać nie będzie.

Po wszelkie informacye zgłaszać 
się należy do sekretarza jenerannego 

l;,n. Górskiego,
728 7-th Ave., Milwaukee, Wis.

POPYT NA AMERYKARSKIE 
KOMOTYWY .

LU

\Ye filadelfijskich warszta 
iacli Baldwdna obstalowano 
13 dużych lokomotyw do 
kolei finladzkich: niają one 
być gotowe do 1. stycznia 
900. Dla chińskich zaś kolei 
wysyłają tutejsze warsztaty 
40 lokomotyw okrętem “Pu- 
ritan” , 31 innych lokomotyw 
zakontraktowanych tamże ma 
być gotowych do nowego roku; 
dla kolei francuskich dziesięć, 
przesyłka tycL 10 do Plancy! 
nastąpi już w tym miesiącu 
okrętem “Panama. Oprócz 
tego druga przysyłkado Anglii 
niemal w lym samym czasie.

Już to w żelazuym przemy­
śle przyznaje Stanom Zjedno­
czony m stary świat pierwszeń­
stwo nawet przed angielskimi 
wyrobami, które przez wiek 
cały cieszyły się renomą do 
tego stopnia, że gdy noże 
chciano polecić, to wyciskano 
na nich “ London,: bez wzglę 
du na to, w którym kraju 
były wyrabiane.

^ZESZŁO 25 Z At-̂ lystkio narody 
na

r e u m a t y z m , ]  I  W i e l k a  s p r z e d a ż 1N E O R A .L G 1 Ę  p o d o b n e  ch orob j, ®  M l  ▼ ▼ ^

N ajlepiej i najtaniej palta i ubra­
nia podług miary zrobi W . Zaleski, 
456 ul. Mitchell; idźcie do niego.

Chcesz zarobić 
niądze?

pie-

N E U R K L G 1 Ę  1 podobne ch orob j, 
nyiabiany na podstaw ę ścisłych 

EMIIECKICH
PRAW MEDYCZAYCB.

fslaw ny Dr.RICHTERA
,KOTWICZNY”

rPAIN EXF-ELLEFH
| n Ii iii/ NIC LFPSZEGOl Prawdziwy t jl -1  
(k o  ma , ,K O T W I C E ” zamarnę oebionną] 
|F. Ad Riollter&Co.,215 Pead St., New Yo.-k.j

31 MEDALI ZŁOTYCH i innych
13 filii. Własne fabryki szkła.

2 5  CT, i 5 0  c t .  Uznaje go i poleca:
J, W. S. TontŁiewicz, 455 Mitchell ul 

E Wiese, 615 E Water^ul 
/ . w Milwaukoo, Win
S /  e, li "'  ^Piekarze w St- 

D R / RICHTERA 
J K O TW IC ZN Y S T O M  AK AL najlepszym środl | kiam na kolki niestrawność, choroby żołfrdkr. [

Do czytelników.

Z uwagi, iż literatura nasza jest 
tak bogata, że z niej korzystają 
nawet inne narodowości i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny7, co 
dawniej zakazywał nam czerpa­
nia z niej wiadomości, kezuią 
diisiajpizeldadacją na svcój wła­
sny język narodowy; z uwagi 
nadto, iż nie każdemu znany jest 
cały zakres tejże literatury : tre­
ści pojedynczych jej skarbów, po­
stanowiliśmy gromadzić naj­
cenniejszy ten ir.ateryał w tygo­
dnik przeznaczony na księgę o- 
kazałą z końcem roku, a to, aby 
u7 worzyC tanio do’ torową biblio­
tekę domową dla każdej poi skiej 
rodziny w poprawnym dzisiej- 
szymjęzyku polskim. Do tego 
jednak celu, sięgającego me 110 

dziś lub jutro, lecz w  przyszłe aż 
pokolenia; nie wystarczą nasze 
dobre chęci bez poparcia ich przez

JEŚLI TAK, TO ZAMIEŃ WŁASNOŚĆ wf ^ stl[Aclł bez wyjątku pola­
ków. Tych bowiem powieści, 
z Których każda kosztuje $2.0G 
nie zdołamy połączyć w  jednę 
księgę ze $1.00, jeżeli się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszego zamiaru. Ma taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodniu 
“ Źródło” i dla tego uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano­
wnych czytelników i ojców ro­
dzin o jego znaczeniu i wartości, 
aby takowy niezwłocznie prenu­
merowali i nie pozbywali się bez­
wiednie za $1.00 tej księgi, któ­
ra będzie zbiorem kilku ksiąa, 
kosztujątyfh po lulka dolarów. 
Dotąd jest “ ŹRODDO” w rękach 
12,000 rodzin polskich.

N A GRUNTA I FARMY,

W polskiej kolonii Criyitz 1 Ellis
Juiiciiun »v powiecie Marinette,

Wisconsin, w poDiiżu ttwócli 
dużych miast Mnrinctte i 

Menomonee.
Jest to kolonia świeżo, bo aopierc 

od dwóch lat założona, a już się tam 
okupiło i osiedliło 65 polskich ro­
dzin. Najlepszy grunt i klimat dla 
rolnictwa jast we W iskonzynie. D o­
wodem tego już liczne kwitnące ko 
łonie polskie.

Okolica leśna, ziemia dobra, ła - 
twość uzyskania woóy i klimat zdro­
wy, dobre targi, dużo roboty, m iej­
sca dla każdego.

Grunta te są urodzajne, a wszyst­
ko zboże i warżywa obficie się ob- 
radza- Do miejsca tego dochodzą 
dwie koleje, którymi można wszyst­
kie produkty rolnicze odsyłać. N ad­
to. grunta te przerzyna sławna rze­
ka Peshtigo, którą okoliczne młyny 
spławiają miliony sztnk drzewa bu­
dulcow ego rocznie.

Każdy kupujący grunta, dostanie 
zatrudnienie zimą i latem w młynie, 
płacę od $1.25 do $1.75 dziennie, 
jeżeli będzie chciał pracować. Grun­
ta zamieniamy z powodu ciężkich 
czasów na własność miejską z dłu 
gami i bez długów . Ziemia ta k o ­
sztuje na zamianę lub za gotów kę 
po $10 akier.

Kupującemu dajemy kredj7t na 
wypłatę po 6 od sta, bu­
dujemy dom, stajnie, stodołę i chle­
w y; zaopatrujemy w konie i krowy, 
słowem w cały inwentarz, oraz we 
wszelkie przybory rolnicze itd.

Noioy kościół i szkołę bez długu 
za 6000.00 dolarów pobudowano 
kosztem kompanii, a zatem wszel- \ 
kie potrzeby duchowne zaspokojone. Wieprzowina w beczkach 

Jeżeli masz zamiar założenia so-

-  Jeźel: chcecie budować lub re­
perować dom, pamiętajcie, że ller- 
renbruck ma na składzse najlepsze 
drzwi, okna, okiennice, (m oldings) 
itd. po zadawalającej cenie. Nar. T ej 
i Lincoln av,

PIĘKNE UBRANIA

Kio potrzebuje pięknych 
ubrań dla dzieci przystępu­
jących do pierwszej komunii 
św., lako to: spodniej bielizny, 
krawatek lub kołnierzyków, 
niech idzie do V. M E L IN A , 
454 ul. Mitchell.

Ceny targowe.

Mięso.
.25—$18.50 

Wołowina w beczkach . . .  9.50— 12.25
W ędzona szynka. ........................ 8c furt

Pokwitowanie.

Najskuteczniejsze lekarstwo na 
wszelkie słabości nerwowe. Leczy 
paraHż, dyspepsyą, nauralgią, reuma­
tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece

S. T. M A K L E W S K IE G O ,
nar. Lincoln i 1-szej av

—  Herrenbruck ma najlepsze na­
czynia granitowe, blaszane i miedzia­
ne. Nar. lsze j i Lincoln av.

Z  Mi1 waukee zapłacili:
M Michalski 
F  Urbanowski 
Fr Ksycki 
Jos Klappa 
St Gapiński 
J W eyer 
J Turzyński 
J Jurkiewicz 
F  Narloch 
I g  Brodzik - 
A Muza 
A  W ielobska 
J Starszak 
J Przybylski 
M Borski - 
Fr Gawelski 
J Lemański 
W  B rj kczyński 
M Rączka Buffalo N. Y.
L  Cieszyński S Milwaukee W is 1 00 
J Suwalski Leavenworth Kans. 2 00 
J Cielaszek La Salle, Ul ] 00
S OdrowSki Kansas City Kansas 1 00 
J Majetrski Turkey Run Pa 1 00

$1 00 
100 
1 00 
1 00 
1 00 
] 00 
1 00 
1 00 
1 00 
1 00 
1 00
1 00
2 00 
1 00 
1 00 
1 00

50 
1 00 
1 00

bie gospodarstw a w ży7nej ęk o ficy  
m iędzy dobrem  sąsiedztwem  w poi- Wędzona wołow ina.. . .  .9J^o do _2efant
skiej osadzie, ze szkołami i kościo- k°l°na wieprzowina.....................7c funt
łem, gdzie farmer jest zajęty całe ^malec wieprzowy —  ............7}^c funt
lato swoją rolą, f. zimą sprzedaje. Kiełbasa........................ od 5c do l2c funt
drzewo, lub ma zajęcie w rozlicznych Owoce,
młynach, to przyjeżdżaj tu do W is- Jabłka zimowe zwykłćh.GO—G.00 beczka 
konzynu. Przyjeżdżaj zaraz i załóż Ananasy tuzin ..................................... 2.50

M Magiora Oalumet, Pa 
F Urbanowski “
A  Rembacki Traneer 1 ’a 
W  Kania “
M Bonior 11
A Mianecki Jersey City N. J 
A  G Mińsky Berlin W is

1 00 
1 00 
1 00 
1 00 
1 00 
1 00 
2 00

sobie ogn isto  domowe, w polskiej 
osadzie, gdzie tak dużo rodaków 
ze wszystkich stron Ameryki ob e ­
cnie zaczyna się osiedlać, Jest to 
jedyna sposobność życia YY mieście 
już nie ma co robić, gdyż liczne 
ulepszone maszyny odebrały wam 
na1 zawsze zarobek, a kawał ziemi 
da wam spokój i dobrobyt. W szakże 
obowiązkiem każdego jesi oszczę­
dzać grosz dla swych dziatek.

Kupującym grunt od nas dajemy 
do "W arranty D eed ’tu Abstrakt” , 
aby się przekonać mogli, iż kupili 
grunt od właścicieli, Podróż ż M il­
waukee tam i napowrot kosztuje 
$4.95, a z Chicago tam i napowrot 
$7.55.

Nie żądamy nie więcej, jak tylke 
abyście obejrzeli nasze grunta, za­
nim kupicie gdzieindziej Dalszych 
informacyi udzieli wam

IGNACY CZERWIŃSK],
453 przy ulicy Mitchell,

Milwaukee, Wisionsin

Banany wiązka p c     .........................1.25
Kalifornijskie gruszki 2.50—2.75 paczka
Cytryny p o  ............3.00—3.50 paczka
Daktyle perskie po ............ 4%c za funt
Daktyle świeżo..........     . 9c funt,
F ig i .............................................  20c funt
Kalifornijskie  l&e funt
Orzechy w miękkiej łupinie 5c funt
Orzechy kokosowe za 100 fim $3.—3.5C
Orzechy brazylijskie....................7c funt
Orzechy włoskie ........................l ic  fimt
Pomerańcze . . . . . .4.00 paczka buszlowa

Jarzyny.
Kapusta kiszone..................  3.00 beczka
Ziomiaki  ..................................55c buszel
Ziemiaki słodkie . . .  . ___ . 3.50 beczka
Bób . . . . . .    1.24 buszel
Groch ............... .  85c Duszel
Soczewica ............     4c funt
B uraki....................   40c Luszel
Jarmuż ..................... 25c tuzin
ltzodkiew ................., ................ 35c tuzin
Pietruszka....................................12c tuzin
Ogórki ............  15c tuzin
Grzyby...........................................35c funt
Pomidory sześć k oszy .........................3.25
Mąka pszenna  ................... 5.00 Deczka

Drób.
Kury żywe po ..................  .. . . lOc funt

Rozmaite przybory ogrodow e na Indyki pc  ................................9c fuut
składzie u Herrenbruok’a, nar, lsze j Kaczki   .................... 8%ofunt

Lincoln. Gęsi..............  ........................ . .  ,9c fum
Gołębie ......      i .......... .1.50 tuzin

Nabiał.

Każdy mający zamiai kupić U B R A N IE

d L i  m ę ż c f c Y z i i ,  c i i ł o p c ó w  f d z i e c i ,

może dostać najtaniej w sk-adzie polskim u Franci-, 
szka Melina, 454 ul.’ Mitchell.

KosMle i krawatki!
we wielkim wyborze 
bardzo tanio.

Mam wieik wybór

kapeluszy i czapekj
Vtó”e jędą sprzedawane 

po uardzo r ir.kiej cenie.

FRANCISZEK
4 5 4  ul. M itchell,

Popierajcie swego rodaka

8. MELIN,
drugie di/w i od 2. a''e.i

Baczność na Fotografie!
SZCZEGÓ Ł— WyjątkLwc dla dzieci, przystępujących 
do pierwsze,; komunii ~~sw

15 |ot(ferafij lwj przedniej szych za $2.00.
Wszelkie grupy, jak wesela, walne zjazdy i p. 
wykonuje artystycznie

Zakład fotograficzny pekki

J. SAW iGKA, 468 przy ul. Mitchell.

%

KOPALNIA ZŁOTA
jest w obecnych czasach dobra farma,

a takich farn mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej 
części stanu W isconsin, w pobliżu dobrych ta”gów  i w o d le - ! 
g łości y /L o  kilku godzin jazdy koieją z Chicago i Milwaukee.

Farmerzy w uaszyci koloniacu się bogacą i W y  się zooga-j 
oicie jeżeli kupicie od nas farmy.

Sprzedajemy nasze grunta także na wypłaty na ła we wa­
runki rak, że rawet gd }7 nie mając bardzo wiele pieniędzy, m o­
żecie od nas farm ę K u p i ć .

W iosna a szczególniej miesiąc Marzec jest naj.epszym cza­
sem do przj7jechania na g ”unt.

N ajlepiej można p r z y je c h a ł do naszych kolonij wprost doi 
SO B IE SK I, W IS ., gdzit także mamy ofis gruntowy. Zanim je - < 
dnak wyruszacie w drogę dajcie nam znać, że przyjeżdżacie.

Po więcej szczegółow e ’ nfo:m aeye piszcie do:

J. J. EOF LAND CO., Milwaukee, W is .i

Łrnst Krembs
APTEKARZ,

róg 1 -ej ave. i Greenfield, 
Milwaukee, R'L.

NAJLEPSZE W D A
na Śniadzi e i

Jakoba Best,
4 5 7 -4  5 9  East Water,

Nowożeńcy! ^p^&Yiko
taaie p.erścion- 

ai s abne, które nie zczernieją Na 
cói wam kupować 
iiclie pierścionk u 
innych jubilerów, 
jeżeli- u mnie może 
oie dostać .epsze zi 

tę sarnę cenę, W szystkie pierścionu 
i 4 i 18 kwaratowe są gwarantowane

J, MEDNIK077, 160 ulica Eeed.

PO LSKI SK Ł A D

Drzewa i Węgli;
Olis i SKiad:

Narożniic ul. Becnei Greenbush

Pomieszkanie: 953 Pierwsza ave .,
blisko Lincoln ave.

JA K Ó B  LESZC ZYŃ SK I.

Szczególnie poleca się na 
azwyczaj dobre importowane 
wino pc bardzo umiarkowa­
nej’ cenie pod naztuą

“H A IiN IIE IM E B  K N O P F ”.

—  K upujcie szczotki i mieszane 
farby w składzie Herrenbruck’a n&r. 
lsze j i Lincoln av. '

Masło św ieże................  . . .  19c Inn
Masło drugorzęćtno . . .  ...........  18c lun
Masło imitowane ...................   l(ic, fan’

P Ł A  Ć C IE  Z A  K A T O L I K A  J*i a .........................................l4t5 tuzir-
I ŹRÓDŁO.f ' .......................................... ll0 ' ,mtISei- szwajcarski............................ 13c funt

Zegarki, zegary, klejnoty, -wyrooy 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa­
sie po cenach jak najniższych. Sne- 
cyalnością są pierścionki ślubne. U- 
prasza się o łaskawe odwiedzenie nas

A. GRAY,
ma na składzie najlepsze

O B U W I E
różnegc gatunku. 

Przyjmuje rcperacyc.

956 Pierwsza ave, Milwaukee.

BRACIA GAWIN,
709-71. Tindlake Awe

Mają n» składzie wszelkie 
porządk: ciesielskie drzwi, c 
kna okiennice, rynjgjśżczotki, 
mieszane farby naczjTnia gra­
nitowe i wielki zapas pieców 
gaza1 mowy cŁ.

E. Erielmaisr & Sons,
A E C H IT E K C I

I N A D ZO K O Y.

W ykonują plany na kościoły, szkoły 
i klasztory.

Biuro i pomieszkanie:

Róg ż-ej i uV, Slierman, Milwaukee.

FabryKanc mebli kościelnych, oł 
tarzy ambon, : t. d.

J .  J .  K I R C H E R j
Zabezpieczenie od ognia, Accidcnt Ins. 

wypożyczanie pieniędzj,

Pokój 18. New Insurance B uilding
TelefoD No. 1542,


